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Wychodzi codziennie o godzinie 6. popołndnir, 
z wyjątkiem niedziel i dni świątecznych. 

Przedpłata wynosi:
we Lwowie z odniesieniem do dom u: 

miesięcznie złr. 1*50 kwartalnie złr 450 
Na prowincji i w całej monarchii Austro-Węgierskiej:

m ie s ię c z n ie ............................................ złr. 2•—
k w a rta ln ie .....................................................  6‘—
p ó łro c z n ie ............................................. .......  12'—

Za gran icą kw arta ln ie  z łr . 7*50. 
Przedpłatę przyjmujemy tylko na cały miesiąc, 

tj. od 1. do ostatniego w miesiąca.
Za zm ianę adresu dopłaca  się  20 cnt.

Numer pojedyńcsy kosztuje 10 et.
Redakcja ul. Łyczakowska I. 3. Telefon 104.

Czas odnowić przedpłatę!

Z rozpoczynającym się nowym kwartałem 
prosimy szanownych naszych Prenumeratorów o 

| wczesne nadesłanie przedpłaty, od tego bowiem 
zależy regularny odbiór naszego pisma.

P r e n u m e r a t a  k w a r t a l n a :  
we Lwowie z odniesieniem do domu złr. 4*50

na p r o w in c ji................................. „ 6“—
P r e n u m e r a t a  mi e s  ę c z n a  

we Lwowie z odniesieniem do domu złr. 1*50
na p r o w in c ji................................... 2*—

Prenumeratę we Lwowie można składać w 
„Binrze dzienników", nlica Karola Ludwika 1. 9, 
które pi* v) nasze bezpłatnie dostarcza do domn. 

W jl. e latę przyjmujemy tylho na cały mie-
Stan id  1. do ostatniego w miesiącu.

Lwów d. 22. marca.

Wczoraj odbyły się dalsze doroczne wybory 
do w i e d e ń s k i e j  R a d y  m i e j s k i e j ,  a to 
z knrji drugiej (nauczyciele, urzędnicy, ludzie ze 
stopniem akademickim, średni przedsiębiorcy) 
w siedmiu (na 10) dzielnicach. Na 12 mandatów 
zdobyli a n t i s e m i c i  cztery — mają już przeto 
26 głosów w Radzie miejskiej. Pozostałe trzy dziel­
nice są fabryczne. Najciekawszym jest fakt, że 
w samem śródmieścia zwyciężył Hostnik, zakrystjan 
n św. Szczepana, pomimo, że komitet liberalny 
właśnie najzawzięciej przeciw jego kandydaturze 
pnblicznie wystąpił, i pisma nawet półurzędewe 
wojowały przeciw niemu zarzntem, że jest kasje­
rem jakiegoś towarzystwa „zażydowiałego". Na 
dzielnicy Alsergrnnd rozdawali antisemici bro- 
sznrkę z wykazem liczby żydów we Wiedniu, ich 
posiadłości i zajęcia. Skutkiem poprzednich wybo­
rów z kurji trzeciej, zupełnie poBzedł w rozsypkę 
obóz demokratyczny — poparł on z całą forsą 
iberałów, którzy jednak hurmą usuwali się od gło­
sowania, a nawet sami się szampanom od kandy­
datury wykupywali. Snać nie chcieli brać uczestni­

ctwa w złej pod względem materjalnym i moralnym 
‘ igospodarce liberalnej większości Rady miejskiej, i 

joowoli wyswabadzając się z p^d terroryzmu Press 
. Blattów  oswajają się z hasłem „yereinigte 

’:Jhristen“.
Liberały wiedeńscy wyszukali sobie dość za­

bawną pociechę. Stowarzyszenie niemieckich libe- 
alów w Rndolfsheim (przedmieście wiedeńskie) 
mstanowiło po streszczeniu przez Snessa mowy 
Głregra, wypowiedzianej w Izbie posłów d. 20 bm. 
orzy rozprawie nad budżetem ministerstwa wynrań 
i oświaty przeciw „szkołom wyznaniowym i re­
akcji* wystosować do Głregra adres dziękczynny. 
Niemiecko liberalna ludność Wiednia ma się prze­

ścigać w wyselaniu adresów dziękczynnych Gre­
kowi. Donoszący o tern telegram dodaje: „Sądzą, 
,:e będzie to początkiem niemiecko-czeskiego po­
jednania." Trzeba być zaiste baz granic naiwnym, 
iby coś podobnego przypuszczać, skoro ideałem 

iGregra jest ntworzenie z krajów korony Czeskiej 
osobnego w Austri Węgrzech kompleksu prawno­

politycznego na wzór Węgier.

Na posiedzeniu Ko ł a  p o l s k i e g o  w parla­
mencie n i e m i e c k i m  wybrany został przez 
aklamację ks. Ferdynand Radziwiłł prezesem: wi­
ceprezesem przy pierwszem skrutynium p. Roman 
Komierowski, który jednakże z powodu licznych 
zajęć wyboru nie przyjął. Przy drugiem skruty­
nium nzyskał większość p. Stefan Cegielski. Se­
kretarzem wybrany został ks. Adam Czartoryski, 

£ a do konwentu seniorów (reprezentantów wszyst­
kich stronnictw) p. Józef Kościel9ki.

i W r a j c h 6 t a g u  niem eckim obradowano 
wczoraj nad dodatkowym kredytem wojskowym. Ks. 
Bismark zabierał głos dwa razy, zapewniając, ie  
jeżeli się poprawią widoki pokojowe, rząd mniej 
będzie żądał pieniędzy. Zresztą powoływał się co 
jdragie słowo na zdanie i życzenie cesarza. Wolno- 
myślny Richter odrzekł, że powaga zdania cesar-

Listy ze wsi.
(Dokończenie).

Oto mniej więcej, czego się w Enropie do­
magają od skończonego gimnazjasty, a przebąkują 

l'już o Banskrycie, o hebrajskiem i o paleontologii 
ewolucjonistycznej; tak całkiem, jak pewna dama, 
moja znajoma, która szczęściem córea nie miała 
i która mówiła, źe wcale nie wiele wymaga od 
wychowania panienki, bo oprócz tańców, muzyki, 
śpiewa i sztnki malarskiej, biegłości w robotach 
kobiecych i gospodarstwie dompwem, bistorji i 
geografii i nank przyrodniczych, życzyłaby sobie 
tylko, aby jej córka, gdyby takową miała, mówiła 
biegle ośmioma językami nowożytnymi i dwoma 

£ martwymi. Bardzo bym chciał zobaczyć taką pa- 
5 nienkę, bardzo się ncieszę młodzieńcem, któryby 

to wszystko nmiał, czego się ma nanczyć w gi­
mnazjum, ale tymczasem skonstatuję tylko, że 

’tych przedmiotów namnożono po gimnazjach tyle, 
że wszyscy pedagogowie dzisiaj twierdzą,- i i  chło- 

■ piec w gimnazjum niczego nie ma się nanczyć, 
a ma tylko nabyć sposobu uczenia się.

A zatem chłopcy pracują po _ sześć godzin 
I w szkole i po cztery w domn codziennie, na to 

aby nabyć przekonania, że ich męczą daremnie 
• d.a nank bezużytecznych i jałowych, do których 

przeto słusznej nabierają antypatji. A  mogliby 
i przez ten czas nanczyć się w czasie o wiele krót- 
j szym niejednej rzeczy, coby im przez całe życie 

została i ooby im już dała prawdziwą możność 
' do dalszej uauki, gdyby nanka była ic i powoła­

niem; mieliby godziny nanki twardej i przykrej, 
| bo to rzecz zdrowa, ale mieliby także czasu dość 

na ćwiczenia ciała, na swobodną a hartującą za­
bawę i na to, co dla nmysłu młodzieńczego jest 
iiiezbędnem, jak powietrze, jeśli ma z chłopca
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skiego nie jest miarodawczą, gdyż parlament jest 
na to, ażeby miał własne zdanie. Bismark w roz­
drażnieniu replikował, że taksamn możuaby powie­
dzieć, iż wobec narlamentu jest cesarz zbyteczny; 
zdania cesarza lekceważyć się nie powinuo i nale­
ży mu zadość uczynić. Po tej mowie przedłożenie 
w trze ciem czytaniu przyjęto.

W p r u s k i e j  I z b i e  p o s ł ó w  podnie­
siono przy budżecie ministerstwa spraw wewnę­
trznych sprawę stłumienia dziennika Volkszei- 
tung. Rozprawa była namiętna. Wolnomyślny 
Rickert wśród bałaeu prawicy oświadczył, że 
Volkseeitung z d. 18. marca nie zawiera ani je­
dnego wiersza treści socjalistycznej lub komuni­
stycznej Zakazanie tego dziennika jest tedy ja- 
skrawem narnszeniem ustaw, wstrętnem prześlado­
waniem i pogwałceniem, istną konfiskatą majątkn, 
za którą odpowiedzialni są minister i prezydent 
policji swoim osobistym majątkiem i lud będzie 
się tego domagał. Opinia publiczna żąda ekspiacji 
za jaskrawe naruszenie i pogwałcenie prawa.

W tym samym dnchn mówił Mnnckel, na­
tomiast przewódzca konserwatystów Rauchhaupt 
bronił rządu i policji i groził wolnomyślnym, że 
partja ich zostanie niebawem wyraźniej zdemasko­
waną (senzacja). Minister Herrfurth oświadczył, 
że zdanie swoje wypowie dopiero po wyroku rze­
śkiej komisji dla zażaleń. (Yindthorst przestrze­
gał rząd, ażeby postępowaniem swem nie wywo­
łał drugiego wydania 48. roku. Na tern zakończo­
no posiedzenie.

Wspomniana komisja składa się z ministra 
spraw wewn. i jego zastępcy, podsekretarza stann 
w ministerstwie skarbu, dwóch dyplomatów i kilku 
dostojników sądowych. Półurzędowe Beri. Polit. 
Nactir. grożą, że jeśliby komisja wydała wyrok 
po myśli właścicieli Volksetg, byłby to jeno naj­
silniejszy argument do takiego zaostrzenia nstawy 
prasowej, „iżby tron i ołtarz nie były narażone 
na takie jak dotąd bezwstydne napaści." Że rząd 
w sprawie yolksztg. dopuścił się gwałtu, to nie 
ulega wątpliwości. Pismo to nie jest socjalistyczne, 
inkryminowany artyknł mówi tylko o udział" "es. 
Wilhelma I. w rozruchach r. 1848; antor jego 
Mehring jest przeciwnikiem socjalizmn zakazanego, 
w redakcji nie znaleziono żadnych listów, któreby 
wskazywały na związek redakcji z socjalistami.

Zresztą §. 11. ustawy przeciw socjalistom 
przepisuje, że jeśli już jeden nnmer pisma jakie­
go socjalistycznego był zabrany, a dziennik trwa 
dalej w oropagowanin tej samej dążności, naten­
czas można zawiesić cale wydawnictwo. Wzglę­
dem Volkszeitung postępowanie było odwrotne. 
Zakazano najpierw dalszego wydawania pisma, 
a przypomniawszy sobie dopiero potem waru- 
rnnek, jaki przepisuje nstawa socjalistyczna, za­
brano w kilka dui później jeden z poprzednich 
numerów.

W f r a n e n s k i e j  I z b i e  p o s ł ó w  toczyła 
się wczoraj namiętna rozprawa o kartelu mie­
dzianym i bankructwie „Gomptoir de Escompte". 
Bulanżysta Lanr smagał ostro spekulantów z Rot- 
szyldem na czele, który oszustwami chce podko­
pać Francję na korzyść Niemiec. Zaznaczył on, 
że rząd nie powinien był tolerować takiego przed­
siębiorstwa i nie powinien był pozwolić Bankowi 
franenskiemn, aby się angażował w tej Borawie. 
Rouyier w dłnższej odpowiedzi usprawiedliwiał 
rząd. Ostatecznie większością 339 przeciw 212 
głosom ncbwalono wezwać rząd, aby sznkał i uka­
rał winnych.

Dowodem podupadania r a d y k a 1 i z m n we 
Francji jest fakt następujący. W stycznia wybrany 
został w dep. Crense do senatu Saunton, paryski 
radny miejski, intransigent. Senat unieważnił wy­
bór z powodn formalistycznego i przy drngim 
wyborze w niedzielę upadł Sannton 288 głosami 
przeciw 345 głosom, które otrzymał Leclerc, 
radca stann, umiarkowany republikanin.

W Nimes został B o n l a n g e r  wybrany do 
jlnej Rady departamentalnej.

Carnot przyznał już byłemn posłowi alza­
ckiemu do parlamentu niemieckiego, p. A n t o i n ę  
obywatelstwo francuskie.

Z Rzymn d. 20. bm. donoszą: „W Izbio 
posłów wniósł minister skarbn Seismit-Doda pro­
jekt nstawy, dozwalającej rządowi, zmieniać t a ­
r y f ę  c ł o w ą  wedłng wymagań ekonomicznych 
W motywach przedstawia minister, że wojna cłowa 
z Francją jest aroyfatalną; oba narody pragną 
aby ustała, i życzenia tema winien rząd ile mo­
żności zadość uczynić. Seismit-Doda jest znany ja­
ko przyjaciel Francji, tern bardziej przeto zadziwia, 
że projekt swój wniósł w chwili, gdy półnrzędowa 
prasa francuska i rosyjski Nord dlatego występują 
przeciw zaniechania wojny cłowej Francji z Wło­
chami, ponieważby to pozycję Crispiego wzmo­
cniło. Zresztą zdaniem Ogniowe daremne byłyby 
wszelkie usiłowania, skór*. rranenska Izba z pe­
wnością odrznei wszelką t^ d ę , któraby się inte­
resom francuskich zwolenników ceł ochronnych 
szkodziła".

Z F o g g  i i  (wApnlii) donoszą o bnncie ro ­
b o t n i k ó w  w Ceregnoli. Z powodn nędzy po­
częli bnrzyć gmachy pnbiiczne, kolej i telegrafy. 
W starcin poległ jeden żołaierz, a kilkn żołnierzy 
i robotników odniosło cieżkie rany.

W mowie swojej w W a t f o r d  oświadczył 
minister S a l i s b u r y ,  że opozycja grubo się 
myli, jeżeli sądzi, że obstrukcją (przewlekaniem 
rozpraw bez końca) zmusi rząd do rozwiązania 
parlamentu; rząd nlegnie tylko formalnemn wo­
tum nienfności. Mimo to, gdy d. 19. bm. w Izbie 
posłów minister Smith wezwał opozycję, aby wnio­
sła wotnm nagany (w sprawie Parnell- Times), 
rząd bowiem zaraz przy tanie na dyskusję, opo­
zycja odparła, że tego tkia nczyni, tylko ciągłą 
wojną podjazdową, wysypywaniem przeciw wszel­
kiemu żądanin kredytów, maszynę rządową zmn- 
si do nieczynności.

W Izbie posłów .miała się wczoraj począć 
rozprawa nad kredytem na wzmocnienie fioty. 
Kilkn admirałów, między innymi Hornby i Sy- 
mons są zdania, że rząd domaga się zbyt nizkich 
kredytów, i lord Beresford zamierza w tym dnchn 
postawić w Izbie wniosek,

W izbie posłów oświadczył rząd, że część 
floty wysłał do T a n g o m ,  ponieważ chodzi o 
zamordowanie kilka poddanych angielskich przez 
żołnierzy marokańskich i o zmuszanie sułtana, 
aby pozwolił naprawić telegraf podmorski.

Wobec pogłosek o układzie zawartym mię­
dzy M i l a n e m  a r e j e n c j ą  co do zewnętrznej 
i wewnętrznej polityki Serbii, zapewniają ze strony 
kompetentnej, iż pogłoski .e są najzupełniej nie­
uzasadnione. Rejencja już z tego powodn nie mo­
gła się angażować w ten soosób, że stoi na grua- 
cie ściśle konstytucyjny^ : i wskutek śego nie 
może przyjmować żadnych zouowiązań, które wy­
łącznie należą do zakresu działania rządu odpo-

Półurzędowa rosyjska „Ajencja Półn." donosi 
z Odessy : „Przybyły tu członek serbskiej Rady
stann W a s y l e w i c z  ndał się morzem w dal­
szą drogę do Jałty dla doręczenia królowej N  a- 
t a l i i  pisma króla Aleksandra i rejencji, uwia­
damiających o di konanej zmianie tronn. Wasyle­
wicz utrzymuje, 4« zarówno królowa Natalia jak 
metropolita Michał powrócą do Serbii w przecią­
gu miesiąca". Z innej znów strony zaprzeczają za­
miarowi Natalii przybycia do Serbii jnż z tego 
powodn, że jej sam rząd rosyjski zbyt przedwcze­
snego pośpiechu w tej mierze odradza.

Do Polit. Corresp. donoszą z Sofii: W tu­
tejszych kołach rządowych poruszono myśl wysła­
nia d e p u t a c j i  do g a b i n e t ó w  anropejskich 
w tym celn, aby wybadać opinię co do uznania 
ks. Ferdynanaa przez wielkie mocarstwa. Z po­
wodn zmian w Serbii, chwilę obecną uznano je­
dnak za niewłaśuwą i wykonanie tego zamiaru 
odroczono na później. Z powodów klimatycznych 
zabawi książę F e r d y n a n d  jeszcze dłnższy czas 
w Filipopolu.

powstać człowiek rozumny, tj. na zaspakajanie I 
i regulowanie ciekawości i wyóbraźai za pomocą I 
wiadomości łatwo uchwytnych i zapomocą czyta-1  
nia poetów zrozumiałych, nieprzarywanego fllolo- 
gicznemi nwagami. Ale na to trzeba skromnie 
nciąć poły gimnazjalnemu programowi.

Tymczasem na całym stałym lądzie Enropy, 
a najbardziej może w Austrji, troskliwość pań­
stwa o dobro poddanych nie rozciąga się tylko do 
tngo, aby ich po gimnazjach przenczać. W tym 
samym cywilizowanym zapale uchwalono, że ni- 
komn nie wolno brać się do jakiejkolwiek roboty 
pnblicznej bez dyplomn, a że dyplomu nikomu dać 
nie można, ktoby nie był całej młodości przeuczył 
na rzeczach, które nie mają żadnego z wiązka 
z jego przyszłem zatrudnieniem. Do praktyki ża­
dnej nie wolno się brać wpierw, zanim najlepsze 
lata do nanki nie minęły, a te lata należy po­
święcić rozmaitym teorjom, które się mogą Btać 
zrozumiałemi dla tego tylko, który praktykował 
już rzeczy, o których te teorje prawią. Tej no­
wej troskliwości skutkiem, że każdy, który chce 
u nas wyjść z gminn pospolitych obywateli krajn, 
pracujących nad chlebem i innemi rzeczami po­
ziomo użytecznemi, że każdy kto marzy o tern, 
iż będzie mógł pobierać pensje z funduszów pu­
blicznych, albo czesne jakieś, i przeto należeć 
do inteligencji, idzie do gimnazjom, albo jnż, co 
najmniej, do szkół realnych. A różnica gwałtowna 
społeczna pomiędzy niższemi i wyższemi warstwa­
mi n nas i powszechny przesąd przeciwny produ­
kcyjnej pracy sprawia, że kto tylko na to się mo­
że zebrać, posyła dzieci do gimnazjom, a przy­
najmniej do szkół realnych, że szkoły wydziałowe 
męskie nie mogą się u nas ostać, i że ilość 
nc?niów szkół średnich jest n nas o wiele zbyt 
wieli , gdy ją porównamy z nadzwyczaj szczupłą 
garstką inteligentnych rolników, przemysłowców i 
kapców chrześciańskich

Niegdyś w Polsce szlacheccy prawie tylko 
synowie uczęszczali do kolegiów jeznickich, zastę­

pujących miejsce dzisiejszych gimnazjów. Natu 
rainie, te  wobec tej tradycji, szlachcic chętnie wi­
dzi, kiedy syn jego gimnazjalne szkoły kończy, 
? powstało w Enropie powszechne żądanie 
jak najwyższego wykształcenia młodzieży, wydało 
się n nas także, że nie podobna, aby syn choćby 
nieco zamożniejszych rodziców nie skończył tego 
gimnazjom i tego nniwersytetn, do których się 
garnie tyle nbogiej młodzieży. Zasiadają tedy tak­
że pośród uboższych synowie zamożniejszej szla­
chty wiejskiej, i W pan się pytasz nie bez oburze­
nia, czy chcę, aby ztamtąd ustąpili ?

To wiem, że najczęściej ci bogaci chłopcy 
najgorzej na tern wszystkiem wychodzą. Ubogi 
mówi, że mnsi się nczyć, bo chodzi o jego chleb 
w przyszłości, bo teraz jnż mnsi się ntrzymywać 
dawaniem korepetycyj; noząc drugich, sam swój 
umysł ćwiczy, przechodzi twardą szkołę, srogą 
nieraz biedę, ale ncząc drugich, sam Biebie prze­
cie nie jednej rzeczy nanczy. Zamożniejszy chło­
piec puszczony mniej więcej Bamopas do Bzkół 
publicznych, dowiaduje się od kolegów, że te 
wszystkie nanki słnżą tylko do tego, żeby jakoś 
przeleźć przez gimnazjum i na końca zdać matn- 
rę; że potem każdy o tern wszystkiem będzie za­
pominał jak najspieszniej, że są sposoby oszuki­
wania nanczycieli i samego siebie, pomiędzy któ­
rymi pierwsze niezawodnie miejsce zajmnją do­
słowne tłumaczenia klasyków wydawane przez 
p. Himmelblana, w patrjotycznej intencji, aby 
młodzież gimnazjalna jak najmniej nżytecznie 
ośm lat studjów przepędziła. Dowiadnje się dalej 
chłopiec, że matnra właściwie potrzebna dla Chle­
ba, i źe idąc do zawodów, do których matnra 
przystęp otwiera, będzie odbierał chleb “ potrze­
bniejszym. Najczęściej uczęszcza do gimnazjom 
stołecznego, gdzie nadzór nad uczniami najtru­
dniejszy i obyczaje najgorsze, znown zastrzegam 
się, że bez winy nauczycieli. I z tego wszystkie­
go wyrasta bnjne żniwo dla Szczutka w postaci 
ślicznych „gogątek".

Z Koła polskiego.
Od komisji redakcyjnej Koła polskiego otrzy­

mujemy następujące sprawozdanie:
P o s i e d z e n i e  z d. 17.  m a r c a  1889 r.

I. Prezes p. J a w o r s k i  zdaje sprawę z de- 
pntacji w sprawie wykonania n s t a w y  o opo ­
d a t k o w a n i a  B p i r y t u s u .

1 . W sprawie wniosku p. R n t o w s k i e g o -  
ętrzymał prezes Koła w minist. finansów odpo­
wiedź a) że kontyngent ostatecznie jnż rozdzielono, 
tak właściwy kontyngent, jak i kontyngent nzu- 
pełniający; sprawa ta jnż odeszła do finansowej 
dyrekcji. Stały kontyngent jnż stanowczo postano­
wiono, nznpełniający rozdzielono; bj w wypadkach 
dzierżaw żądano dwuletnich kontraktów, a nie przy­
jęto lrocznych; stało się to na podstawie art. 2. § 4. 
instrnkoji powziętej zgodnie z wnioskiem p. Frommla 
na ankiecie w sprawie rozporządzeń wykonawczych 
ustawy o opodatkowanin spirytusu postawionym; 
c) w sprawie kancji na mocy instrukcji całą snmę 
złożyć należy. Dla nłatwienia zawarło ministerjnm 
nmowy z Creditanstalt i z bankiem dla krajów i 
nżyezyło im kredytn do pół miliona. Kto potrze- 
bnje kancji udaje się do banka, a bank pożycza 
za % •/.. Oświadczono, że w chwili zapłacenia po­
datku następuje natychmiastowe uwolnienie kancji 
w wysokości zapłaconego podatku. Wydano w tym 
kiernnkn ścisłe ponczenia, a mianowicie w sprawie 
tarnowskiej.

2. W sprawie wniosku p. K o z ł o w s k i e g o  
wręczył prezes odnośne wskazówki referentowi 
w minist. finansów; nznano życzenia w zasadzie 
za słnszne; zegary zapasowe jnż wysłano; nad 
osadzeniem stałych monterów w Galicji przyobie­
cano się zastanowić.

P. R n t o w s k i  uważa żądania 21etnich kon­
traktów za wadliwą interpretacją nstawy i stawia 
następujący wniosek:

„Koło poleca członkom komisji gorzelnianej 
zastanowienie się nad rozporządzeniem wykonaw- 
czem do nstawy o opodatkowanin spirytnsn."

P. B o b r z y ń s k i  zaznacza, że komisja ma 
jnż na podstawie uchwały Koła kompetencją do 
działania w powyższym kiernnkn. Koło poprze 
niewątpliwie akcję komisji, o ile to okaże się 
potrzebnem.

P. K i e l a n o w s k i  zaznacza brak jednoli­
tości w wykonania ustawy o opodatkowania spiry­
tusu. Kontraktu jednoroczne w jednych miejscach 
przyjęto, w innych odrzneono. Prezes J a w o r s k i  
zaznacza, że wniosek Rntowskiego jest zbytecznym, 
i tak bowiem komisja będzie zwołaną i sprawę tę 
załatwi.

P. R n t o w s k i  uważa, że poruszenie tej 
sprawy w Kole wyBtarczy, i nie nalega na podda­
nie swego wpioęhi pod głosów®,nie. P. hr. P i n i ń -  
s k i przytacza nieprawidłowości w wykonaniu 
nstawy gorzelnianej.

II. Prezes J a w o r s k i  oznajmia, że memo- 
rjał w sprawie żądania od gmin i obszarów dwor­
skich pisarzy biegle piszących po niemiecku w ko­
misjach dla klasyfikacji koni wręczył ministrowi 
dla obrony krajowej.

III. PrezeB J a w o r s k i  oznajmia, ze nade­
szła petycja reprezentacji Kołaczyc z prośbą, aże­
by kolej Jasło-Rzeszów prowadzić przez Kołaczyce.

P. S k a r s z e w s k i  ubolewa nad przeszko­
dami rucha na kolei Podkarpackiej z powoda zasp 
śnieżnych. P. Dr. R n t o w s k i  zaznacza, że pro­
jekt kolei Jasłe-Rzeszów podjęty wyłącznie dla 
celów strategicznych nie jest ekonomicznie szczę­
śliwie wybrany; potrzebna byłaby linia Jasło-Dę- 
bica, ale skoro państwo tę linię chce bndować na 
koszt państwa, to trzeba ją przyjąć. P. B i l i ń s k i  
wyjaśnia, że cel kolei jest przeważnie strategi­
cznym, przeciwko zaspom użyje zarząd kolejowy 
stósownych środków. P. J a w o r s k i  proponuje, 
ażt y petycję Kołaczyc oddać p. Bilińskiemu do 
załatwienia. P. S t r n s z k i e w i c z  nważa, że od­
noga Przybówka-Krosno jest potrzebna. P, B i- 
l i ń s k i  twierdzi, że rzeczona odnoga jest niepo­
trzebna dla wojska, życzyłby sobie jednak przyjścia 
do skatka tej odnogi; o kosztach nie teraz czas 
mówić. Petycję Kołaczyc uchwala Koło przydzielić 
p. Bilińskiemu.

IV. Do komisji „fur die Seemannsordnnng“ 
uchwala Kolo wybrać posła hr. B o r k o w s k i e g o

Niech się Wpan nie gniewa, ale tak nieste­
ty bywa aż nadto często. Bywają i inne wypadki, 
gdzie rodzice troskliwi, a zwłaszcza tam, gdzie 
gorliwa matka z całem poświęceniem wychowy­
waniem paniczów kieruje, tam się nczą więcej 
jeszcze, ed ubogiej młodzieży, a często z naj­
lepszym skutkiem, na jaki tylko liczyć można 
przy takie u niesłychanem namnożeniu przedmiotów 
nanki, jakie następuje dopiero w ich ednkacji. 
Najlepsi korepetytorowie przygotowują ich do k las; 
inni prywatni n&nczyciele nczą ich prócz tego ję­
zyków nowożytnych i tego tak okropnie u naB nad­
ąży w anego fortepianu. Gwałtem niemal pchają 
w chłopca wiedzę; zdolniejszy przyjmuje ją zrazn 
biernie, potem zaczyna się nią zajmować, ale nie­
stety błękitnieje. Pogwałcona n&tnra upomina się
0 swoje prawa, nieraz pokażą się na licn mło­
dzieńca rumieńce, których tam być nie powinno,
1 na to, by mężczyzna później był zdolny do walki 
i do życia trzeba chyba, aby uniwersytet i służba 
wojskowa odświeżyły duszę i uzdrowiły ciało prze- 
nczonego.

Kto przeszedł przez życie uniwersyteckie, 
nie walczył z ciężką nędzą, jaka często na studen- 
tów spada, a był przy tern stndentem na prawdę, 
dla togo pozostaną wspomnienia z lat akademickich 
rzeczą świętą. Wtedy dostawał od kolegów i książki 
i teorje, za pomocą których myślał, że świat prze­
wróci jak rękawiczkę, a zapomocą których kształ­
cił naprawdę własny nmysł, rozwijał serce i sta­
wał się człowiekiem, zdolnym do życia wśród no­
wożytnego świata. Ale dla szlacheckiego syna mie­
wa uniwersytet zbyt często we Lwowie inne zna­
czenie Bez względu na przyszły jego zawód idzie 
na pr&.ra i tam się nudzi, tam z gogątka wyrasta 
gogo całe, zajęte szykiem i modą; a wielką część 
winy tego rozwojn, dźwigają łaskawe panie, któ­
rych jego młodość bawi, która potrzebują jego 
nóg dla swoich wieczorków, które go wtajemni­
czają w sekreta dobrego tonn i tak do końoa 
szczęśliwego doprowadzają niefortnnną edukację.

Y. W sprawach stojących na porządku dzien­
nym a) t r a k t a t u  z L n s e m b u r g i e m  do­
tyczącego prawa nbegich;b) k o n w e n c j i  d o ­
d a t k o w e j  z N i d e r l a n d a m i  w sprawie po­
dróżujących agentów handlowyoh uchwala Koło 
głosować za wnioskami komisji ekonomicznej.

VI. W sprawie wniosku p. C i e ń s k i e g o  
zabierali głos pp. G i e ń s k i ,  B o b r z j u s k i ,  
p r e z e s  J a w o r s k i ,  K o z ł o w s k i ,  M a d e y -  
s k i, R u t o w s k i, J. E.  Z a l e s k i ,  hr. P i n i ń- 
s k i ,  G n i e w o s z .  Co do wnioskn i rozprawy 
uchwaliło Koło poufność.

VII. Poseł B i l i ń s k i  przedstawia Koła 
sprawę petycji o zmianę nstaw o zabezpieczenin 
robotników na wypadek słabość*. Koło pTzyjmnje 
przedstawione przez referenta p. B i l i ń s k i e g o  
wnioski komisji przemysłowej.

VIII. Na wmosek prezesa J a w o r s k i e g o  
wybiera Koło do komisji ankietowej w sprawie 
dostaw wojskowyeh posłów JEks. C z a r t o r y s k i e ­
g o ,  N i e m c z y n o w s k i e g o ,  P o p o w s k i e -  
g o ,  R n t o w s k i e g o  i S t r n s z k i e w i c z  a.

IX. Koło przystępnje do rozprawy szczegóło­
wej nad budżetem a mianowicie nad działem mi­
nisterstwa wyznań i oświecenia.

W rozprawie wzięli udział posłowie: S a w -  
c z y ń s k i ,  M a d e y s k i ,  ks. C z a r t o r y s k i ,  
Rn t o ws k i ,  B o b r z y ń s k i ,  N i e m c z y n o  ws ki ,  
hr. P i n i ń s k i ,  C z e r k a w s k i ,  ks Ćb o t k o w-  
s k i ,  Wł.  C z a y k o w s k i ,  K o z ł o w s k i ,  ks. 
K o p y ^ n s k i ,  prezes J a w o r s ki .  Ze względu 
na okoliczność, że sprawy, które były przedmio­
tem obrad, w Izbie nie Bą jeszcze załatwione, 
ogłoszenie odnośnych rozpraw Koła przed zała­
twieniem tychże spraw w Izbie jest taktycznie 
niewłaściwem.

P. B o b r z y ń s k i  stawia wniosek: „Koło 
przyjmnje do wiadomości k i e r n n e k ,  j a k i  
w s p r a w i e  s z k o l n e j  p. Bobrzyński jako spra­
wozdawca komisji bndżetowej ma zaznaczyć. 0 
K o ł o  p r z y j m n j e  w n i o s e k  p. B o b r z y ń ­
s k i  e go  i npoważnia oprócz tego pp. S a w c z y ń -  
s k i e g o  i R n t o w s k i e g o  do zabrania głosu 
w Izbie w imienin Koła.

X. Pan K o z ł o w s k i  stawia i uzasadnia 
wniosek:

1. Zważywszy, że w wieln okolicach Galicji 
na podania wniesione w jesieni w celn otrzyma­
nia opnstów z powoda Bz k ó d  d i  z e z  m y s z y  
zrządzonych, władze nie ndzieliły żadnej odpo­
wiedzi, pomimo że §. 8. nst. z dnia 6 czerwca 
1888 nr. 81 natychmiastowe załatwianie podo­
bnych podań nakazuje.

2. Zważywszy, że wydarzył się wypadek, 
w którym władza wbrew §. 4. snb. 2. nst. z d. 
6. czerwca 1888 i wbrew instrukcji wykonawczej 
z dnia 1 . lipca 1888. nr. 105 w odpowiedzi da­
nej stronie nstawę rzeczoną w ten sposób inter­
pretowała, iż opnst podatkowy można otrzymać 
tylko za szkody na plonach ale nie na zasiewach

3. Zważywszy, że jedno z c. k. starostw 
podanie o opnst wniesione w grudnin zwróciłe 
stronie z prawnie nieuzasadnionem nadmienieniem 
„iż doniesienie o szkodach ma być nczynionem 
w czasie, kiedy takowe na miejsca w pola przed 
zebraniem plonów sprawdzone być mogą."

4. Zważywszy, że po przeoraniu ozimin 1 po 
zasiewach wiosennych sprawdzanie szkody Btaje 
się niemożliwem.

5. Zważywszy, że przedstawiciel c. k. rządn 
radca Mayer nadzwyczajne rozmiary klęski przez 
myszy zrządzonej w komisji bndżetowej przyznał 
i nwzględnienie podań o opusty przyobiecał.

6. Zważywszy, że objaśnienia, w instrukcji 
z dnia 1. lipca 1888 r. Nr. 105 zawarte, nstawę 
z dnia 6 . czerwca 1888 Nr. 81 niewłaściwie obo­
strzają, Koło polskie:

1. Upoważnia prezydjam, ażeby wspólnie 
| z depntacją Koła przedstawiło c. k. rządowi 

powyższy sub. 1. 2. 3. 4. 5 wyrażone nieprawi­
dłowości i zażądało dokładnego a szybkiego pon­
czenia c. k. władz.

2) Poleca polskim członkom komisji poda­
tkowej zbadanie, o ile instrnkcja z dnia 1 . lipoa 
1888 Nr. 105 odpowiada brzmienia, dnehowi i za­
miarowi twórców ustawy z dnia 6. czerwca 1888 
Nr. 81.

Wierzaj mi Wpanie, że lepiej na tern wy­
chodzili ladzie starsi, którzy ais odbywali całej 
szkolnej rajtszuli. Kto de nank nie ma zdolności 
i powołania, temu ta mnstra na nic się nie przyda. 
Goś tam nabierze wiadomości nieprzetrawionych, 
z których nie będzie użytkn ani dla lodzi, ani 
dla niego; a byłoby lepiej, gdyby był nabył tro­
chę więcej biegłości w językach żyjących i więcej 
wiadomości o bistorji, zoologii, botanice i fizyce, 
bez których człowiek bywa ignorantem, a o których 
—  zdawszy maturę —  najczęściej nic nie wie, tak 
samo, jak jednego zdania łacińskiego nie zrozumie ; 
a stokroć dla niego byłoby lepiej, gdyby się był 
zawczasu zaprawił do praktycznego a twardego 
życia i gdyby lepiej znał wieś swoją, lud i sąsia­
dów, jak tak zwane „towarzystwo* stolicy. Poró­
wnaj Wpanie swego dobrego znajomego, antiguae 
educationis, który się wszystkiem w krajn zaj­
muje, choć nie trzeba się tak szczegółowo wypy­
tywać o jego świadectwa szkolne, z nowożytnym 
gogiem, który przez wszystkie szkoły z biedą prze­
łazi. Z pierwszym o wszystkiem się rozmówisz, 
zabawi panie, chłopu poradzi, konia dosiędzie, 
szablę w rękę weźmie i w potrzebie porąbie, kogo 
się należy. A gogo — pożal się Boże 1

Złemu winne przedewszystkiem zaradzić rządy. 
Wychowanie pnbiiczne jest to politicum  i tem po­
zostać mnsi, a żaden rząd nie może się zrzec swo­
jego wpływu na nmysł młodzieży. I jakikolwiekby 
nie był stopień wolności nanczania kraju, pozostaną 
zawsze bezpłatne instytucje rządowe główną szkołą 
dla dorastających pokoleń. Program szkół śre­
dnich powinien zatem przedewszystkiem być upro­
szczony, jak o tem może kiedyś obszerniej pomó­
wię. Prósz tego nie wiem, czyby nie było dobrze, 
aby wyższe gimnazjum dzieliło się na filologiczne 
i matematyczne, dając chłopcom wybór pomiędzy 

reką a trygonometrją i początkami analizy. Na 
ażdy sposób Bądzę, że większa wolność nanczania 

jak ta, która w Austrji istnieje, nie naraziłaby 
wpływa państwa na niebezpieczeństwo, a umożliwi-
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Poseł J a w o r s k i  przemawia za wyborem 
depntacji i proponuje pp. br. H o m p e s c h a ,  
A b r a h a m o w i e z a  i K o z ł o w s k i e g o .

K o ł o  w n i o s e k  p. K o z ł o w s k i e g o  
p r z y j m u j e .

XI.  P. K o z ł o w s k i  wnosi: „Poleca się 
prezydjum, ażeby wsoólnie z depntacją Koła przed­
stawiło ck. rządowi potrzebę szybkiego uregulowa­
nia produkcji i sprzedaży kainitu i nawozów boI- 
nych w Kałuszu po cenach nie wyższych jak 
w Strassfnrth (loco Strassfnrtb) w myśl rezolucji 
hr. Hompescha postawionej w r. 1888 w Izbie, a 
przyjętej w r. b. przez komisję budżetową; 2) 
ażeby przedłożyło ck. rządowi wszystkie odnoszące 
się do tej sprawy objaśnienia. — Uprasza się p. 
Hausnera o przemówienie, w Izbie w tej sprawie. 
Hr. H o m p e s c h  uważa nacisk w tej sprawie 
za potrzebny. Dr. R u t  o w s k i jest za tern, aże­
by p. Hansner poruszył tę sprawę w swojem prze­
mówieniu w sprawie soli. Wydział krajowy pra­
cuje nad tą sprawą. P. S t r u s z k i e w i c z  po­
piera wniosek p. Kozłowskiego i zaznacza opie­
szałość władz.

K o ł o  w n i o s e k  p. K o z ł o w s k i e g o  
p r z y j m u j e .

XII. P. Ż u k - S k a r i z e w s k i  stawia 
wniosek: „Koło poleca przewodniczącemu, aby 
upomniał się u ck. rządu o wykonanie wreszcie 
uchwał sejmowych z 24. sierpnia r. 1887 i 12. 
października r. 1888 względem przeniesienia sądu 
powiatowego z Krynicy do Muszyny8. P. Yayhin- 
ger daje odnośne objaśnienia.

Prezes p. J a w o r s k i  popiera powyższy 
wniosek, zastrzegając sobie czas i sposób zała­
twienia ge.

K o ł o  u c h w a l a  w n i o s e k  p. Ż u k a -  
S k a r s z e w s k i e g o .

Z  3 ? e s z t “u.-
Na wczorajsze posiedzenie Izby posłów 

przybyło zaledwo 40 posłów. Gadano za i prze­
ciw §. 25 ustawy wojskowej, poczem odroczono 
się do poniedziałku. Z ministrów był tylko jen. 
Fejerrary.

W środę wieczór rozwinięto po wszystkich 
placach i ulicach znaczną część załogi i utrzymy­
wano posterunki wojskowe do północy.

Wczoraj ogłosił naczelnik policji TórOk, że 
w razie dalszych demonstracyj i niepokojów użyte 
będą najsurowsze środki zaradcze i przymusowe, 
a w danym razie wystąpi siła zbrojna.

Na ulicach jednak powtarzały się tumulty 
mimo przezorności policji i ministra oświaty, 
który nakazał rektorowi uniwersytetu dopilnowa­
nia karności u akademików, grożąc w końcu zam­
knięciem uniwersytetu i techniki. Faktycznie nie 
było wczoraj żadnych prelekcyj na technice. Koło 
parlamentu aresztowano studenta Heinricha. W po­
łudnie przyszło do pierwszej poważnej utarczki 
pomiędzy policją a gromadą robotników. Około 20 
z nich zostało uwięzionych. Następnie oddział 
około 200 medyeynierów, otoczonych przez liczne 
zastępy ludu, szedł przez miasto i śpiewał obel­
żywe piosnki na rząd. Gdy wezwanie policji nie 
wystarczało, dobyła ona szabli i siłą rozprószyła 
tłumy. Zachowania się policji było niezwykle sta­
nowcze. Najmniejszego kupienia się n<t ulicy nie 
dozwolono. Politechnikę obsadzono wojskiem i 
zamknięto. Na polecenie ministra oświaty oświad­
czyli rektorowie, że na wypadek trwania rozru­
chów wykłady zostaną zawieszone.

Wieczorem około godz. 8. znów były liczne 
stareia między policją a gromadzącymi się koło 
klnbu niezawisłych. Stndentów tym razem nie 
było, tylko rzemieślnicy. Aresztowano około 100 
osób. Eskortowanie aresztowanych było trudne, bo 
pnbliczność starała się ich odbić. Kilku posłów 
z opozycji udało się na policję, prosząc za uwię­
zionymi. Podczas tego nowe zbiegowisko przed 
klubem niezawisłych rozpędzała policja.

Zraniony podczas onfgiajszych rozruchów 
deputowany TOrs jest dziennikarzem; sądził, że 
może wziąć w obronę Pulszkiego, licząc na swoją 
popularność. Zranił go djnrnista w ministerstwie 
oświecenia K astl, należący do jego stronnictwa. 
Rana jest głęboką na półtora ctm. a ma kilka 
ctm. długości. Stan rannego jest niebezpieczny. 
Kastl został sam również raniony.

Wypadki onegdajsze wywołały w sferaeh na­
rodowych przygnębiające wrażenie. Cesarz był obu­
rzony na Rahonczego. Miasto całe jest nerwowo 
rozdrażnione; wszędzie grupują się obywatele i 
rozprawiają o wypadkach.

Wczoraj mieli naczelnik policji i Tisza po­
słuchanie u cesarza; Tisza dłngo bawił na posłu 
chanin. Cesarz odprowadza tylko cesarzowę i córkę 
jutro do Wiednia i wraca w poniedziałek do Bn- 
dzina.

Pojedynek między posłami Polony im i Kraj- 
tsikiem skończył się niekrwawo.

łaby swobodną konkurencję pomiędzy prywatnemi 
a publioznemi zakładami wychowawezemi. Na to 
by wystarczyło, aby miejsce matury zajmowały 
egzamina WBtępne na fakultety uniwersyteckie i 
na politechnikę, przy którychby każdy fakultet sam 
treść egzaminn ustanawiał.

Zanim nastąpią urzędowe zmiany, a wiem, 
że nie nastąpią tak rychło, trzebaby sobie jakoś 
samemu radzić. Możua ostatecznie mniejszą ilość 
uczniów przygotowywać do dzisiejszej matury za- 
pomoeą mniejszej ilości godzin, niż w szkołach 
i pozostawiając czas wolny dla ćwiczeń ciała i 
wyobraźni. Nie taję wszelako przed sobą, ile tru­
dności przedstawia dobre wychowanie domowe je­
dnego albo kilku synów. Nie mówię już o tern, że 
ono dostępne już tylko dla zamożniejszych; trzeba 
na to, by się chłopiec w domu dobrze nauczył, a 
równocześnie dobrze wychował, zbiegu okoliczności 
rzadkiego. Matka ma zwykle czas i chęć pilno­
wania takiej edukacji, ale nie zna ani wymagań 
szkoły, ani życia mężczyzn i skończy się ua tern, 
że dopiero przy domowej edukacji będzie się chło­
piec nieskończoną ilość godzin męczył nad książką 
i, że strzeżony zbyt troskliwie przed każdem sło­
wem gorszącem, przed każdą zabawą szorstką, 
przed towarzystwem innych dzieci, słowem przed 
znajomością świata takiego, jaki jest, wyrośnie tak 
jak rosną flance or&ażeryjne, które potem na świe- 
żem powietrza nie wytrzymają niepogody. Ale 
mogą istnieć prywatne zakłady wychowawcze, dla 
trzydziestu mniej więcej uczniów, w którychby 
zatem było po czterech albo pięciu w każdej klasie, 
i w którychby łączono korzyści rozumnego domo­
wego wychowania z koleżeństwem szkół publi­
cznych.

To jednak potrzebne tylko dla zdolniejszych. 
Mniej zdolni, bez względn ua środki swoich rodzi- 
eów, źle robią, jak się koniecznie dobijają wyższej 
nanki; nie są to koniecznie ludzie w przyszłości 
mniej rozumni, mniej użyteczni, może nawet mniej 
znakomici w społeczeństwie, są to ludzie, którzy

Z Bady państwa.
W dalszym ciągu rozpraw uad etatem mi­

nisterstwa oświecenia przemawiali na wozorajszem 
posiedzeniu Izby posłowie Beer i Klun.

Dep. B e e r  bronił nowożytnej szkoły, twier­
dząc, iż nawet za ezasów Marji Teresy nie istniały 
szkoły wyznaniowe. Mówca powiada że ks. Liech­
tenstein nie ma racji, stawiając na równi pojęcie 
„międzywyznaniowe8 z pojęciem „bezwyznanio­
wy8, przyczem wykazuje na podstawie cyfr, iż 
liezba nauczycieli rozmaitych wyznań najdokładniej 
odpowiada stosunkowi wyznaniowemu uczniów. 
Nawet hr. Thun chciał powierzyć nadzór szkolny 
oświeconemu duchowieństwa li tylko w semin&rjach, 
lecz teraz duchowieństwo stało się antisemickiem, 
a antisemityzm nie jest chrześoiaństwem. Księża 
mogą zapomocą cierpliwości i pobłażania i w szko­
łach działać z nadzwyczajnym pożytkiem.

Mówea kończy temi słowy: Niechaj miniBter 
Gantsch przypomni sobie słowa cesarza, który po­
wiedział, iż ustawa o szkołach ludowych stanie 
się trwałą podstawą pokojowej działalności mię­
dzy państwem a kościołem, naród zaś obdarzy 
wiełkiemi zasobami wiedzy. Te słowa są sztanda­
rem, pod którym liberalni walczą przeciw szkoło 
wyznauiowoj. Stronnictwo liberalne może upaść, 
lecz nigdy nie upadnie idea liberalizmu.

Dep. K l u n  przytacza wygłoszone w niektó­
rych kołach nauczycielskich zdania, wrogie Kościo­
łowi, które czynią gwałtownie niezbędną reformę 
szkolnictwa. Mówca polemizuje z dep. Beerem i 
Gregrem, przypominając wielkie starania kościoła 
około szkolnictwa od najdawniejszych ezasów po 
dziś dzień.

Szczególnie Czesi powinniby być wdzięczni 
kościołowi. On to utrzymał język i literaturę na­
rodu czeskiego. Napad Gregra na Liechtensteina, 
który przecież zawsze okazywał się szczerym przy­
jacielem narodu czeskiego, nie jest piękny, nie 
jest szlachetny, nie jest chrześeiański, a pewnie 
i nie husycki. Naród czeski jest jednak narodem 
chrześciańskim i wskutek tego pewnie nie zgodzi 
się z Gregrem.

W dalszym ciągu swego przemówienia wy- 
łuszczał mówca uzasadnione wymagania Słoweń­
ców w sprawach szkolnych, domagając się zakła­
dania nowych szkół ludowych i przemysłowych.

Nastąpiły potem rozmaite faktyczne sprosto­
wania. Między innemi dep. F u s s  oskarżał księży, 
że z kazalnic głoszą, jakoby szkoła dzisiejsza wy­
chowywała rabusiów i morderców. Odezwał się 
także dep. C b o t k o w s k i ,  prostując niektóre 
wyrzeczenia Gregra. P l e n e r  i L i p p e r t  wy­
kazywali znowu niedokładności w przemówieniaoh 
Ghotkowskiego i Liechtensteina.

Posiedzenie zamknięto o 4-tej popołudniu.
• **

Do wniesionej przez ministra skarbu ustawy 
• losach dodają w kołach poselskich ten komen­
tarz, że dr. Dunajewski uważa ją za wstęp do 
zniesienia małej loterji. Według planu ministra 
skarbu ma być loterja liezbowa zastąpiona bardzo 
małemi losami premiowemi, a plan gry obmyślany 
jesfc bardzo oryginalnie i zbliża się do planu gry 
klasowej loterji niemieckiej.

Niebawem ma być także Izbie przedłożony 
projekt do ustawy przeciw promesom.

Bank krajowy.
Bank krajowy rozesłał sprawozdanie i bi­

lans swych obrotów za rok 1888 — a równocze­
śnie zamieszcza w pismach ogłoszenie, że począ­
wszy od 23 bm. z n i ż a  s t o p ę  p r o c e n t o w ą  
od p o ż y c z e k  w e k s l o w y c h ,  w p r o s t  
p r z e z  B a n k  e s k o u t o w a n y c h  ns  5 p r c t., 
od w e k s l i  z a ś  r e e e k o n t o w a n y o h  w od­
d z i a l e  d l a  s t o w a r z y s z e ń  z a r o b k o ­
w y c h  i g o s p o d a r c z y c h ,  na 4 pr c t .

Ogłoszenie to jest najwymowniejszą krytyką 
działań Banku a oraz dowodem, że Bank pojmuje 
swe stanowigko jako instytucja, która nie może i 
nie powinna wyłącznie na zysk operować, lecz dą­
żyć do tego, aby się stać regulatorem kredytu 
publicznego w kraju. Że zaś zajęeie takiego sta­
nowiska, dzięki znacznemn rozszerzeniu się intere­
sów Banku, może nastąpić już dziś bez nareżauia 
funduszów, któremi obraca, świadczą cyfry ogło­
szonego Bprawozdauia.

Ze sprawozdania dowiadujemy się, że z a p a s  
41/a0/* l i s t ó w  z a s t a w n y c h  b a n k u  i 5*/* 
o b l i g a c y j  k o m u n a l n y c h  wynosił z końoem 
roku 1887 złr. 2,829.450, zaś wraz z emitowa- 
uemi i dokuniouemi walciami w roku 1888 złr. 
6 902.200. Z końcem,roku 1888 z&pas ten wynosił 
już tylko 409.600 złr., zatem w ciągu roku 1888 
umieszczono 6,492 600.

Przy sprzedaży swych emisyj poniósł bank 
wprawdzie stratę w kwocie 24.915 złr. 21 ct., ale 
znalazł dostateczne na to pokrycie w przeniesio­
nym na r. b. zysku z roku 1887 w kwocie złr.

nie mają po prostu filologicznej albo matematy­
cznej żyłki. Rodzice poznają ieb łatwo, a poznawszy 
powinni przedewBzystkiem dbać o to, aby nabyli 
wiadomości każdemn w życin potrzebnych, a tłu­
maczących świat i jego stosunki — a potem ta 
większość młodzieży powinna się już zabrać do 
pracy około własnego zawodu, zakasać rękawy i 
robie. Ta przedewszystkiem mogłyby w naszym 
kraju prywatne zakłady podawać dla tej większości 
chłopców potrzebne wiadomości, a potem szkoły 
rolnicze i inne zawodowe po w inne zaprawiać do 
życia tych, których lepiej nie zaprawi dom rodzi- 
cielsk! i rodzicielski warstat czy to rolny, czy to 
iany. Niech się nie wstydzi nasza młodzież zwy­
czajnej pracy śmiertelnych Indzi, przez nią bowiem 
stają potężne narody Zachodu, a kto nie chce słu­
żyć jako proity żołnierz w wojsku, ten może zdać 
egzamin inteligencji i będzie jeduorucznym ocho­
tnikiem.

Zaledwo zdołałem piórem zarysować po­
wierzchnię tego ogromnego przedmiotu, którym 
jest sprawa edukacji klas oświeconych; chciałbym 
do niego jeszcze nie raz wrócić, ale teraz winie- 
nem jeszcze szanownemu memu przeciwnikowi 
z nad Wiąru odpowiedzieć na trzeci jego zarzut 
z rzędu, ua teu, że błądzę twierdząc, it nie po­
winniśmy zaniedbywać pługa dla biurokratycznego 
pióra. A może raczej szafiowny mój a wielce dla 
mnie łaskawy przeciwnik zrozumiał, że ja chcę, 
aby synowie szlachecsy wcale do urzędu nie cho­
dzili, a w takim razie winianem jemu dać Wyjaśnie­
nie. Uezynię to —  da Bóg— w następującym liście. 
Ta tylko naznaczę to jeszcze, że tak jak mnie 
chodzi nie tylko o poprawę edukacji szlacheckiej, 
ale przedewszystkiem o lepszą edukację narodową, 
której tamta jest cząstką tylko, tak w ogóle pra­
gnąłbym, aby się całe nasze społeczeństwo pozbyło 
niepomiernego zapała do biura i dyplomu pamię­
tając o tem, że umiarkowanie w lepszych rzeczach 
bywa mądrością.

W ojciech  D eieduaeyck i.

42 610 ct. 15, a nadto pozbył się zbyt znacznego 
zeszłorocznego zapasu własnych emisyj. Zarazem 
potrafił Bank podnieść kurs swoich emisyj do wy­
sokości prawie tej samej, jaka była z końcem 
roku 1887.

Bank krajowy nabył od Wydziału krajowego 
całą emisję z roku 1888 4% prct. obligaoyj po- 
ż y c z k i  k r a j o w e j  (koszarowej) w sumie
440.000 złr. i sprzedał ją w ciągu roku zeszłego 
z zyskiem.

Na rok 1888/9 nzyBkał bank również od 
rządu prawo udzielania krajowym r a f i u e r j o m  
n a f t y  pożyczki do 800.000 złr. za podatek spo­
żywczy, zakredytowany tymże przez władze skar­
bowe. Takie samo prawo nzyskał bauk również 
dla podatku spożywczego od spirytusu.

W dziale hipotecznym pozostało z roku 1887 
niezałatwionych podań o pożyczki 175 ua sumę
1.351.800 złr., w roku 1888 wpłynął. 376 podań 
na sarnę 1,779.500 złr., przeto było razem 551 
podań na snmę 3,181.800 złr. W ciągu roku 1888 
załatwiono odmownie 176 podań na 1,664 000 złr., 
z pozostałych zaś 375 podań ua kwotę 1,467.300 
złr. wydał bauk nowych promes S08 w sumie złr. 
1,068.150, pozostało jeszcze 67 podań niezałatwio- 
nyoh w sumie 399.150 złr.

Natomiast wypłacił bauk w ciągu roku 1888 
walutą: 13 pożyczek na dobra ziemskie w kwocie
299.000 złr., 81 pożyczek na realności miejskie 
563.750 złr., oraz 176^j)ożyczek na grunta wło­
ściańskie w sumie 1 5 3 ^ 0  złr., czyli razem 270 
pożyczek w sumie l , 0j&200  złr., co łącznie z po­
życzkami wypłaconemi w latach poprzednich wy­
niesie sumę 15,134.800 złr. Z tego przypada: na 
dobra ziemskie 232 pożyczek w sumie 8,182.000 
złr., czyli 54*06*/,, zaś w stosunku zgłoszonych po­
dań 27*74*/*; (łomy murowane w miastach 683 
pożyczek w samie 6,138.750 złr., czyli 40’560/,,  
zaś w stosunku do zgłoszonych podań 43 41% ; 
wreszcie na drobną własność rolną, przeważnie 
włościańską, 882 pożyczek w ogólnej sumie 814.050 
złr., czyli 5*38%, zaś w stosunku do zgłoszonych 
podań 8423•/«.

Zysk w oddziale hipotecznym w r. 1888 wy­
niósł 38.753 złr. 80 ct., a zwiększył się o 6.613 
złr. 15 ct. Fundnsz rezerwowy wynosi 43.614 złr. 
39 ct., a zwiększył się o 6.900 złr. 25 ct.

W dziale komunalnym udzielił Bauk w r. 
1888 10 pożyczek w sumie 250.600 złr. Z liczby 
117 pożyczek, udzielonych przez Bank w ciągu 
jego istnienia w aumie 1,502.000 złr., przypada 
ua powiaty 25'89*/*, na gminy miejskie 63*10%, 
na wiejskie 1 1 *01%.

Zysk w tym dziale wynosi w r. 1888 2.967 
złr. 23 ‘ ct.. a zwiększył się o 399 złr. 69 ct.

W oddziale bankowym wskutek zmniejszenia 
się obrotu w interesach hipotecznych i konwer­
sjach wierzytelności innych zakładów zmniejszył 
się całkowity obrót ze wszystkich operacyj Banku 
i wyniÓBł w roku 1888 kwotę 155,854.959 zł. 
56 ct. Również obrót kasowy zmniejszył się i 
wyniósł 45,597.174 zł. 10 ct. W roku 1888 
podano do sknpu 7.399 sztuk weksli na sumę 
6,498 007 zł. 88 c t , z tego odmówił Bank przy­
jęcia 619 sztuk weksli ua sumę 519.836 zł. 98 
et., zatem zeskontował Bank 6.780 sztuk weksli 
na kwotę 5,978.170 zł. 90 ct., czyli 92%  ogól­
nej sumy zgłoszonej,

W  porównaniu z roku 1887 podana do skupu 
w roku 1888 mniej o 376 Bztuk weksli i kwotę 
694.615 zł. 41 c t .; zeskontowano zaś mniej o 
244 sztuk i kwotę 602.658 zł. 22 ct. Stau port­
felu wekslowego zmniejszył się o 101 sztnk i 
kwotę 231.317 zł. - H(Jh ot. Ponieważ podobne 
zmniejszenie się interesu eskoutowego w r. 1888 
i w innych zakładach krajowyeh jest widoczne, 
świadczy to, zdaniem Banku krajowego o pewnej 
ogólnej w krajn stagnacji w interesach, spowodo­
wanej niepewnością sytuacji politycznej w ubie­
głych dwóch latach.

Weksli zaprotestowanych lub zaskarżonych 
pozostało z końoem roku 1888 sztuk 46 w sumie 
66.939 zł. 73 ct.. z tego przejdzie do odpisania 
z zysków z r. 1888 sztuk 3 w kwocie 3.881 zł. 
91 ct., reszta zaś w sumie 62.137 zł. 82 et jest 
należycie zabezpieczoną i nie budzi obawy dal­
szej straty. Część tych weksli nawet została już 
zapłaconą.

Ogólny zysk w dziale bankowym wyniósł 
w r. 1888 kwotę 118.966 zł. 33 ct., a zwiększył 
się w porównaniu z rokiem 1887 o kwotę 4.249 
zł. 33 ct.

W oddziale interesów bankowych ze stowa­
rzyszeniami zarobków out i i go? pod.; r czerni, dopuścił 
osobny komitet cenzorów ilu kredytu wekslowego 
w Bauku krajowym w r. Iu88 80 stowarzyszeń. 
W ciągu tego roku eskcntowano 3694 sztuk wek9li 
na sumę 1,598.322 zł. 88 c t , saldo tych weksli 
z d, 31. grudnia 1888 r. wynosiło sztuk 566 ua 
247.705 zł. 18 ct,, a m uz  z reeskontowanemi: 
631 sztuk ua 291.816 zł. 77 ct.

Liczba zastępstw Banku krajowego wynosiła 
z końcem r. 1888 cyfrę 50, które tak jak w la­
tach dawniejszych nie przestawały nieść Bankowi 
chętnych, pożytecznych i ze wszech miar cennych 
■słng.

Czysty zysk z roku 1887 został po myśli 
uchwały rady nadzorczej przeniesiony na rachu­
nek roku 1888, a to z tego powodu, że z końcem 
roku 1887 posiadał Bank zapas własnych listów 
zastawnych w sumie 2,248350 zł., a kurs ich 
w chwili ogłoszenia bilansu za rek 1887 spadł 
blitko o 4 '/ ,  w porównaniu do kursu z dnia 31. 
grudnia 1887 reku. 'Czysty zysk z roku 1887, 
przeznaczony ua pokrycie spodziewanej zaat-znej 
różnicy kursu listów, >wyuosił 42.610 zł. 15 c t .; 
rzeczywista zaś strata na efektach władnych wy­
nosi 24.915 zł. 21 ct, i pozuatała więc netto jako 
zysk przeniesiony z r. 1887 kwota 17.694 zł. 94 
et., a gdy zysk w bilansie z roku 1888 wynosi
76.800 zł. 98 ct., przeto właściwie kwota 58,106 
zł. 4 ot. jest, zdaniem dyrekcji, wyrazem czyste­
go zysku, wynikającego z operacyj bankowych 
w r. 1888. Wykazany w zamknięcia rachunko- 
wem czysty zysk w kwocie 75 800 zł. został po 
myśli §. 62. statutu bankowego rozdzielony mię­
dzy majątek zakładowy i rezerwowy Banko. Fuu- 
dnaz dziś cały krajowy w Banku doBzedł już do 
1,244.009 zł. 8 ct.
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Z lwowskiej Rady miejskiej.
Na wczorajizem posiedzeniu webeo bardzo li­

cznego grena newo wybranyoh radnyeh i przepełnio­
nych galeryj, prezydent miasta p. Mochnacki, otwie­
rając posiedzenie, peświęeił kilka gorących słów pa­
mięci zmarłego radnego bp. B. Loewensteina i za­
wiadomił radę, że przed kilkoma dniami zmarł oby­
watel miasta Lwowa, Wejoioeh Kubasiewicz, który 
kamienieę przy ulicy Reytama wartośei około 30.000 
słr. zapisał na szpital dla nioulsezalnyeh. Na wnio­
sek p. Stokowskiego Rada uchwaliła pisemne podzię­
kowanie na ręce rędziny tegoż ostatniego. Zmarły w 
testamencie zastrzegł jednak prawo dożyweeia dla 
swej żony. Wabeo tego fundacja ta obeonie nie bę­
dzie mogła natyohmiaat wejśó w życie.

Następnie r. dr. G o l d m a n  odczytał referat 
komisji weryfikacyjnej. Przeciw dokonanemu wyboro­
wi wpłynął jeden tylko protest. Wszelkie zarzuty 
podniesione w tym proteście okazały się bezpodsta- 
wnemi i nieprawdziwemi, skutkiem czege komisja 
wniosła na odmowne załatwienie tego wniosku.

Referent postawił następujące wnioski:
I. Wszystkie czynności przedsięwzięte z powodu 

przygotowania wyborów i przy wyborach samych do 
Rady miejskiej, według rszdziału n . i HI, ord. wyb. 
uznaje się za legalne i przepisom prawnym zupełnie 
odpowiednie, a tem samem cały akt wyborów do Ra­
dy miasta Lwowa za ważny.

II Wybór 100 członków Rady miejskiej uzna­
je się ważnym.

III. Protest wnissiony przeciw tym wyborom 
załatwia się odmownie.

IV. W miejsce zmarłych dwóch członków (Galla 
i Loewensteina) postanawia Rada, iż wybory uzu­
pełniające rozpisane byó nie mają.

Pe wyjaśnieniu ze strony p. Piepesa przyjęto 
wszystkie wnioski powyższe.

Następne posiedzenie odbędzie się we wtorek. 
Na porządku dziennym postawiony będzie wybór pre­
zydenta i wiceprezydenta.

Oelem porozumienia się co do wyboru prezy­
denta, wieeprezydeuta i pierwszego delegata, odbędzie 
się w sobotę poufne posiedzenie radnych o godz. 6. 
wieozorem.

Największe szanse mają na prezydenta p. M o- 
c h n a o k i , na wiceprezydenta, dyrektor dr. Zdzisław 
Mar oh w i e k i ,  a na pierwszego delegata p. Michał 
M i c h a l s k i .

— M — W — — K M — 1 M 8SBM*

Lwów Ania 22. marca.

* Cesarz F ranciszek  J ó ze f przybędzie do Wie­
dnia z cesarzową w sobotę po południu. Monarohini 
uda się z arcyksiężniozką Marją Walerją wprost do 
Wiesbadenu, cesarz zaś pozostanie w Wiedniu.

* K ról M ilan w e W iedniu. Bawiąc chwilowo 
nad Dunajem, zwiedził król Milan d. 20 bm. około 
godziny 2 po południu grobowce Habsburgów w ko­
ściele Kapucynów. Powitał go u wejścia do nich 
gwardjan w towarzystwie jednego z ejoów. Król zło­
żył na trumnie cesarzewieza wspaniały wieniec i 
ukląkłszy przed nią, ze łzami w oczach pogrążył się 
w cichej modlitwie. Następnie udał się król do gro­
bowców Marji Teresy, cesarza Józeia i ceBarza Ma­
ksymiliana, w keńcu zaś wyraziwszy gwardjanewi 
podziękę, opuścił podziemie.

W pół godziny później udał się król, zmieniw­
szy mundur pułkownika austrjaokiego na czarny ubiór 
salenowy, do ministerstwa spraw zagranioznyob, gdzie 
konferował z hr. Kalstokym do godziny w pół do 5. 
Następnie konferował Jeszcze z szefem sekeyjuym br. 
Sz&gyenym i dyrektorem Landerbanku Hahnem, 
W końeu powrócił do siebie i już się z hotelu nie 
wydalał.

* P o se ł ks. dr. Jażdżew ski ze Zdun otrzy­
mał probostwa w Przemenoie. Donoszą o tem pisma 
poznańskie.

* F. E m il B ertem ilian  Braj er złeżył kwotę 
5 zł. na fundusz zakupna nowych instrumentów dla 
„Harmonii8, za co dyrekcja składa szanownemu da­
wcy podziękowanie.

* M inisterstw o spraw  w ew nętrznych  ze­
zwoliło, aby praktykanci konceptowi gal namiestni­
ctwa przydzielani byli do praktyki w celu nabrania 
wprawy w języku niemieekim do namiestniotwa w w. 
Austrji, na Morawie i Szląsku.

* M inisterstwo ośw iaty  przyznało dodatkowo 
na rek 1888 dla uzupełniającej szkoły przemysłowej 
w Brzeżanach tytułem subwencji kwotę 400 zł.

* M ianowania. Prezydent sądu krajowego wyż­
szego w Krakowie zamianował Leona Franka, kan­
celistę sądu powiatowego w Dąbrowej i Tomasza Po- 
miankowskiego, podoficera rachunkowego I. klasy 90 
pułku piechoty, kancelistami sądu krajowego w Kra­
kowie, zaś Miehała Smarża, podoficera rachunkowego
I. klasy 20 pułku piechoty, kancelistą sądu obwodo­
wego w Wadowicach.

Rada szkolna krajowa zamianowała tymcza­
sowego nauczyciela Romana Żobkowa, w Dołhej, sta­
łym nauczycielem szkoły etatowej w Bednarowie; 
rzeczywistego nauczyciela, Emila Moroziewieza w Pe- 
lance hetmańskiej stałym nauczycielem młodszym, 
kierującym szkołą filialną w Tumirzn ; rzeczywistego 
nauczyeiela szkoły ludowej w Dobraezynie, Jerzego 
Kapuściaka, zajmującego posadę prowizorycznego na 
uozyoiela szkoły ludowej w Paźd/.imierzu, stałym na­
uczycielem szkoły etatów j w Piiździmierzu.

* P rzen iesien ia . Dyrekcja poczt i telegrafów 
przeniosła asysto . ta p . cztuwego, Romualda Zarzyckie­
go z Jarosławia do StaniBławow*.

* Z u n iw ersytetu . P. Feliks Wehnout, rodem 
z Ostrowa, w Galieji, otrzymał na uniwersyteeie 
Jagiellońskim stopień doktora praw.

* Zm arli we Lwowie : Marja Matlas w 78 ro­
ku życia.

W Krakowie zmarła Walerja z Soleekich Bło- 
tuicka, żona artysty rzeźbiarza p. Tadeusza Błetniekie- 
go. Ś. p. Walerja należała przez czas pewien do 
rzędu artystek sceny naBzej Porzuciła jednak wcze­
śnie ten zawód, a wyszedłszy za mąż oddała się pra­
cy literackiej. Z pod pióra jej wyszedł szereg uda- 
tnyoh nowel drukowanyoh w Nowej Reformie, kra­
kowskim świecie i pismach warszawskich. Z wię­
kszych prac jej wymienić należy powieść „Henryk 
Szczerba8 zaszczytnie odznaczoną na konkursie Kvr- 
jera Warszawskiego. Pogrzeb przedwcześnie zgasłej 
odbędzie się w sobotę o godzinie 3. po południu.

Antonina z Steskalów Muszyńska, wdowa po 
dyrektore ekspozytury prokuratorji skarbu, b. oficer 
wojsk polskich z r. 1831, zmarła w Krakowie w 70 
reku życia.

W Głuohowie pod Bełzom Ludwika z Wikte- 
rowiozów Falkowska w 68 r. życia.

W dobrach ks. Ponińskich w miasteczku Tłu­
ste zmarł nagle na udar Aleksander Maliszewski, 
który będąc niegdyś właśoielem dóbr, potem udał się 
na emigrację i tułał się w Paryżu. Londynie, Brazylji 
i Nowym Jorku. Wreszcie ks. Ponińsoy dali mu przy­
tułek u siebie w Ozerwonogrodzie.

W Jeżewie zmarł ksiądz proboszcz i kanonik 
honorowy Juliusz Steinigke w 69 r. życia a 44 ka­
płaństwa.

W Czerniewcach zmarł profesor seminarjum na­
uczycielskiego Sohutka.

Jan Macharzyński, b. nauczyciel szkół rządo­
wych i b, profesor b. akademii duchownej warszaw­
skiej. Zmarł w Warszawie w 79 r. życia.

Brenisława z Radziejowskich Kozłowska, wła- 
śoicielka dóbr Lipnica, w kieleckiej gub., zmarła w 
majątku własnym.

Z Odesy donoszą o śmierci zacnego ze wszeoh 
miar obywatela Ryszarda Małachowskiego, właśoiuie- 
la znacznych dóbr w gub. Chersońskiej.

Ludwik Neetel artysta Burgteatru w Wiedniu 
zmarł wczoraj tamże. Noetel zaciął się przed kilku 
dniami prsy operacji nagniotka, a drobny teu pozor­
nie wypadek stał się przyozyną gangreny. Amputo­

wano mu nogę, lecz i ten ostateczny środek nie zdo-t 
łał ocalić życia utalentowanego artysty.

Z Hawru donoszą nam o śmierei Adama Nie- 
wiejskiego, syn obywatela z pod Łukowa. Niewiejski 
wyemigrował do Stanów Zjednoczonych Ameryki pół­
nocnej w r. 1879, zaś w roku zeszłym, z powoduj 
śmierci ojca, jako jedyny spadkobierca został powo­
łany do objęcia majątku. W drodze z Nowego Jorku 
do Hawru N. zmarł nagle uderzony atakiem apople- 
ktyoznym. Pochowanie zwłok odbyło się w Hawrze 
d. 1 1 . b. m. w przytomności zamieszkałych w temże 
mieście ziomków zmarłego, pp. Henryka Szeligowskie 
go i Jana Wojny, (

Na zamku Birkfeld zmarła hrabianka Teresa, 
Ledóehowska, rodzona synowicą ks. kardynała, prze­
żywszy lat 30. Pogrzeb odbył się w Graeu dnia 15. 
marca po południu na cmentarz św. Leonarda.

W Mentoni ' zmarł warszawianin artysta malarz 
Władysław Hirszl Zmarły oddawał się z powodzeniom 
malarstwu portretowemu. Choroba piersiowa przerwa­
ła pasmo dni jogo w 29 r. życia.

W Marburgu pod Grazem zmarł poeta niemie­
cki dr. Rast, pisujący pod pseudonimem Hilarius w 
80 roku życia.

W Getyndze zmarł radca konsystorjalny profe­
sor Ritsoht.

* P ogrzeb  T am berlieka odbył się 15. bm. 
w Paryżu przy ogromnym napływie publiczności. 
Wszystkie warstwy społeczeństwa przysłały swoioh 
przedstawicieli. Kolonia polska przez wzgląd na zię­
cia zmarłego dr. Gałęzewskiego, stawiła się w kom­
plecie, nie zapomniawszy przyprowadzić wychowańców 
szkoły, na którą ten ostatni łoży sporo grosza.

* W yd zia ł kasyna m iejski, ^wiadamia 
pp. członków, że w niedzielę 24.
w sali kasynowej produkoja orkiestr.,
„Harmonii8, na którą' pp. ozłonkowie 
wstęp wolny. Początek o godzinie 4. po poi^utu. 
Lista otwarta. i

* Czwartki w K ole literack iem . Wczorajszy 
wieczór męski w Kole literackiem zgromadził wbiu 
członków. Pogadanka „Teatr i publiczność8, zaga- 
jena przez St. Pepłowskiego, wywołała ożywioną dy­
skusję, w której brali udział dr. Ostaszeweki-Barań- 
ski, dr. Br. Dulęba, Zygmunt Fryling, Darowski. 
Juliusz Starkel, syndyk teatru dr. Henryk Szydłow­
ski i inni.

Nastąpiły produkcje muzykalno-wekalae, w któ­
rych brali udział pp. Wilhelm Czerwiński, Fr. Neu 
hauser, Nanowski, Kiczman, Końcewioz, Niewiadom 
ski, Ruszkowski, Wszelaozyński i inni.

Następny raut odbędzie się z udziałem pai 
w najbliższy czwartek. Układem programu muzykalno 
deklamaoypego zajął się p. Fr. Słemkewski. Udzia 
w nim wezmą panny Stroka, Lisowicz, Semilsk 
i inne. Komitet projektuje ua raut ten urządzeni- 
gier towarzyskieh.

* Ku uczczen iu  pam ięci Tadeusza Kośelu  
szkl, urządza czytelnia polska w Białej 24. b. n 
w lokalu własnym, wieozorek muzykalno- deklamaoyjny

* Zmiana w yznan ia . W guberniach nadbał 
tyckieh w r. 1886 przyłączało się do kościoła prawe' 
sławnego 5.745 luteranów, w tej liczbie 3.383 męi 
ezyzn i 2.362 kobiet.

* Podw yżka pensyj. „Agencja północna8 d
nosi, że ogłoszone zostało rozporządzenie, na mc(
którego rząd rosyjski przeznaczył ód 13. stycznia rł 
kredyt 275.000 rs. na polepszenie bytn urzędnikó 
departamentu poozt i telegrafów na prowincji.

* Za prace nankow e litera ck ie  przyzna, 
na konkursie uniwersytetu genewskiego nagrody zij 
kom naszym: pannie Marji Stefanowskiej i p. Tade 
szowi Zaborowskiemu

* Stow arzyszen ie op iek i nad zakładem w 
ohowawozym XX. Zmartwychwstańców we Lwa* : 
w sprawozdaniu swem opracowanem przez kB. Si 
Ilkowskiego zaznacza, że wydatki Internatu, obrać! '• 
wane według normy przyjętej przez O. Kalinkę, w 
nosić będą na rok bieżący 24.300 zł. Dochody i 
preliminowane są razem na 17.825 zł. Niedobi 
który wyniesie 6475, pokryje opłata uozniów i pr 
watne dary. To właśnie daje możność utrzymywar 
tak znacznej liczby uczniów. Z każdym rokiem zg 
sza się ich coraz więcej za opłatą.

Przeszłego reku wszyscy uczniowie internf 
przeszli do klas wyższych, krom jednsgo. Post 
celujący miało 13. Jeden (hułgar) uzyskał step 
doktora praw; trzech otrzymało świadeotwo dejrz; 
łości; z nich dwóoh wstąpiło do seminarjum a jed. 
pozostał w internacie nadal jako słuchaoz pr&
W reku zeszłym wysłano dwóch uozniów do kelegiu 
greckiego w Rzymie; nadto dwóch innych uczy i 
teologii w semin. 00. Zmartwychwstańców w Adrj* 
uopolu, a jeden uczęszcza ua teologią do Uaiwersi 
tetu lwowskiego.

W pierwszem półroczu było uozniów 70. Z tyt 
Rusinów 54, Polaków 13, Bułgarów 3. Do Uniwe 
sytetn uczęs .czuło 7, do gimnazjum ruskiego 37, 
gimnazjum polskiego 26.

* B ar cesarsk i. Cesarz udzielił z prywat:, 
swej szkatuły gminie Stefkowa, w powiecie liski 
na budowę szkoły, zapomogę w kwocie 100 złr.

* K radzież w urzędzie podatkow ym  w W 
żn icy . Z Czerniowieo donoszą 21. bm. Rozpra 
przeoiw 11 sprawcom kradzieży w urzędzie podat 
wym w Wy żnicy, przeprowadzoną przed tutejszą łs 
przysięgłych, zakończyła się nareszcie. Zapadł wy 
następujący: Schama Dauber, jako intelektue
sprawca i inicjator zbrodni, gkazany na 9 lat e. 
kiego więzienia; Sehulem Apter, Moses Morgenst 
i Abraham Morgenstern (false Jeruchim Handsoh* 
każdy na 8 lat ciężkiego więzienia; Elie Hen 
Dressler na 6 lat ciężkiego więzienia; Sohapse Y 
schmidt na 2 lata ciężkiego więzienia, Mojżesz Edc 
bertę na 3 miesiące cięż. więzienia ; Majer Mark 
3 miesiące zwykłego więzienia. Jankel Dauber, Git 
Dauber i Nussim Beer Peisach zostali uwolnieni.

Schama Dauber zgłosił zażalenie nieważnoś 
inni bądź zastrzegli sobie ozas do namysłu, bądź 
wołali się ed wymiaru kary.

* Fożar. W remizach kolei tambowske-saratt 
skiej 20. bm. powstał groźny pożar, przyczem z 
szozyło się 11 lokomotyw, w tem 3 nowe. Ogó' 
szkody wynoszą okeło 75 tysięcy rubli.

* W ypadki. D. 18. bm. skradziono p. Klir 
wieżowi z podwórza pod 1. 1 ul. Gosiewskiego d 
psy, wyżły, maśoi żółtej, rasy czesko angielski 
z których każdy ma strzałkę białą na głowie, bit 
podpieisie i białe łapki. Jeden liczy lat 6 i w 
się „Tryton”, a drugi, jednoroczny, także już u 
żony „Bekas". — Anna Tuśnieka, służąca, rod 
z Dublan, stanu wolnego, opuściwszy onegdaj 
południu tutejszy zakład położnie ze swojem jede 
stedniowem niemowlęciem płci żeńskiej, udała 
tego samego dnia wproBt do Dublan i utopiła wi 
wie tamtejszym te dzieoię, poozem wróciła wozt 
rano de Lwewa. Tuśnieka została tu wyślsdz 
i przyaresztowaną. Przyznała się ona do zbrodni, 
dając, że rezpaoz do tego ją przyprowadziła. — ! 
głą śmiercią zmarł onegdaj przy spożywaniu śnie 
uia Józef Jarguliński, majster piekarski, według o 
ozenia lekarskiego na udar sercowy. Po skoust: 
waniu śmierci oddano zwłoki do keetuioy główn 
szpitala. — Oncgd«j w nocy włamano się do as* 
ko w ni Feiwla Sehwarzwalda ped 1. 16 przy u"’ 
Żółkiewskiej i skradzione srebrną tabakierkę, tak
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j jolezyki i 8 zł. Pelioja przytrzymała znanego zło- 

J216]* Jana Fiałkowskiego, przy sprzedawaniu owej 
•bakiorki. Znaleziono przy nim także skradzione kol­
s k i  i resztę zabranych pieniędzy.
* Gabrjela hr Golloredo zgubiła wczoraj na plaeu 
“♦rnardyńskim złotą bransoletę (kształtu łańcucha) 
Wartości 200 zł.
. * Na dochód Tow. św . Salom ei odbędzie

*  poniedziałek d. 25. bm. w sali kasyna mie- 
•*#zańskiego o godz. 7. wieczorom koncert, tz. „Pro- 
^•aade Geneert.“ Piękny cel dobroczynny, jakie sebie 
~°W. św, Salomei za zadanie postawiło, powinien 
Jś dostatecznym bodźcem, ażeby zapełnić tego wie- 

’*»ra salę kasynową.
* Opactwo B enedyktynów  w Moelk, pod 

.Wiedniem, obchodziło 20. b. m. 800 letnią roeznicę 
hienia.

* Zator pod N iepołom icam i, dał się uczuć
lotkliwiej w powieoie krakowskim gminom Rogów

i Las keócielecki. Ghaty we wsiach tych otoczone są 
*°dą, a lód leży wszędzie na polach Komunikacja 
“'rdzo utrudniona. Woda wzrasta z powodu ostatnich 
®P»dów śnieżnych. Opieki, na jaką zdebyć się można 
®yło, udzielono biednym, nawiedzonym powodzią.
, * Stan pow ietrza. Obserwatorjum szkoły poli- 

j "®°bnicznej donosi 22. marca :
W ubiegłej dobie licząo od 12 . godz w połu- 

mieliśmy wiatr z południowej strony, stan nieba 
Sienny, a powietrze miernie wilgotne i niespokojne.

Średnia temperatura doby była +  5*8® C, naj­
wyższa +  7 0* C, najniższa 8*8® C

Około południa padał deszcz, którego opad wy- 
°osi 0 2 mm ; zre^tą było pogodnie.

Zniżka 1 ■’ jetryczna 740—745 mm. znajdo­
wała się 1 a  r«h-, zwyżka 765—760 w Wielko- 
^osji. ą •

Stan br łet,i| zredukowany do poziomu mo- 
r*a był dziś rajo 712 mm.

Progrn na dobę następną od 12. godziny 
k południc 2 marca :

W iatr' zachodniej strony, średnia temperatura 
^iby o> ;>0 40 o, niebo w znacznej części zam-

u powietrze wilgotne; deszcz.
* Jutro , 28. marca: św. Wiktora M. — św.

I 8ofrenya p r

K orespondencja od Redakcji. Do Pana 
J l. M. stud. jur. W sprawie przysłanego nam artyku- 
*®i racz się Pan zgłosić osobiście do Redakcji.

— Zc S tryja . Dnia 18. b. m. edprewadziliśmy 
*Wł©ki śp. Juliana Skwirzyńskiego, inspektera okrę- 
«»trego szkół, na miejsoe wiecznego spoczynku.

Sw. p. Julian Skwirzyński pracował niezmor- 
•Wanie w tym zawodzie przez lat 18. Wskutek prze­
stającej pracy i różnych niewygód, popadł w eho- 

% której nie mógł się podnieść. Zjednał on so- 
rU ogólny szacunek między nauczycielami i wszędzie 
io poważano ; nauczyciele też i znajomi nietylko z po­

lo tu  stryjskiego, ale także i z żydaczewskiego, przy­
byli licznie de Stryja, aby mu oddać ostatnią przy- 
■Mugę. Pomimo nadwątlonego zdrowia nie ustawał 
Pracować, a zachorowawszy w drodze, w czasie ln- 

, •tracji szkół, powrócił do domu 1 wszelka pemoo le­
karka była bezskuteczną.

Św. p. Julian Skwirzyński nie zostawił żadnego 
;Sjątku, a natomiast żonę i sześcioro niezaopatrzo- 
byoh dziatek. Pokój zacnej jego duszy!

— Z M ikołajow a. Rada zawiadowcza kasy za­
dkowej „Nadzieja” w Mikołajowie, stowarzyszenia 
Sejestr. z nieogr. poręką, uchwaliła na posiedzeniu

dnia 1 1 . bm. z zysków pozostałych wr. 1888 kwo-
16. zł. ofiarować ubogiej młodzieży tutejszej 4 kl. 

ftkoły na zakupienie potrzebnych przyborów do na- 
M. Za ten szlachetny dar składam niniojszem Sza- 
ównym członkom rady zawiadowozej w imieniu ubo- 
nej młodzieży szkolnej serdeczne „Bóg zapłać”. Piotr 

łabowski, kierownik szkoły.
' — T ryb u n a ł sądow y w R zeszow ie rozpatry­
wał przed kilku dniami sprawę niejakiego K. Gebar- 
Wskiego, 27-letniego młodzieńca, który kradzież u- 
toynił rzemiosłem. Był on już pięciokrotnie karany 

*rzez władze austrjackie, niemieckie i rosyjskie, spraw- 
fi swe popełniał zaś zwykle przy współudziale całej 

£*andy równych sobie opryszków. Gebartowski jeździł 
JPe różnych stronach świata, goniąc za swym lekkim 
Wobkiem.

Tak np, podczas wystawy światowej w Kopen­
hadze eskamotował kieszenie zwiedzających, a wkrót­
ce potem w Anssig okradł rosyjskiego senatora 
Dajcza.

Wróciwszy d. 31. maja 1888 kurjerBkim po­
ciągiem do Rzeszowa, gdzie go oezekiwała matka (7 
razy karana za kradzież), został przyaresztowany i 
Wydany władzom sądowym.

Po 10 mieBiąoaoh śledztwa przeprowadził try­
bunał sądowy rzeszowski w d. 14. i 15. bm. roz­
prawę, która zakończyła się zasądzeniem Ge bartę w- 

. 'kiego na podstawie werdyktu sędziów przysięgłych, 
' ha lat 8 ciężkiego więzienia. Przeciw wyrokowi zgłę­

bił skazany zażalenie nieważności.
— Z Poznania. W sąsiednich Jarzyoaoh panują 

; pomiędzy dziećmi szkolnemi żarnie**, szkarlatyna i
 ̂.dyfteritis. Dotychczas zachorowało 140 dzieci, z któ- 

j rych kilkoro umarło. Władze szkolne nakazały szkołę 
■ lamknąć.
I Warta przybrała w Pogorzelicy z niedzieli na

iedziałek o 10 oentimetrów, a do dziś o dalsze 5
 timetrów tj. do 1 m. 64 om. Przed rokiem mie-
iómy w Poznaniu w d. 18. marca już częściową 
powódź, a mianowicie zalane były ulice Łąkowa, Pia- 
ikowa, Szyperska, droga do Dębiny, częśó Wielkich 
Garbar, tylne Chwaliszewo i Zagórze.

— Teorja a praktyka. Veleslavin, drukarskie 
czasopismo, wychodzące w Pradze, zamieszoza nastę-

ującą wiadomość: „Dr. J. Gregr, właściciel drukar­
ni i dziennika, poseł de Rady państwa i przewódoa 
partji młodo-czechów, udał się po sztrajku do mini- 
sterjum o pozwolenie, by przy gazecie jego mogli 
uczniowie pracować także w neey. Do prośby tej

i

wielkiego męża, ministorjum nio przychyliło się, eo 
jednak nie przeszkadza mu woali pracować po no- 
caoh uczniami. Tak przestrzega ustawę ten, który ją 
uchwalał. — Widooznie zdaje się temu panu, że 
uchwalał ustawę nie dla siebie także, leoz tylko dla 
drugieh”.

— Dama z Topczideru. Bardzo de eżywienia
stolic europejskich przyczynia się walka konkuren­
cyjna pism brukowych. Walka ta jest szkołą dla 
wrażliwego tłumu i jest teatrem dla bogów znu­
dzonych.

Roskosznie kwitnie modne ziele np. nad pię­
knym modrym Dunajem. O palmę pierwszeństwa 
w dziedzinie senzacji i skandalu namiętnie, zawzię­
cia, wściekle współzawodniczą tam dwa pisma: Wie­
ner Tagblatt i Neues Wiener Tagblatt.

Bój toczy się o wszystko, 00 tylko wywrzeć 
może wrażenie; podają sobie dłonie tragedja i farsa, 
a nad zagadnieniami życia króluje a Metz', ulubione 
dziecię temperamentu wiedeńskiego, szukające pokar­
mu wszędzie, w Orfeum, gdzie śpiewa faweryta kró­
lów giełdowych Berta Rother, i na arenie świata 
szerokiego, gdzie poczęli już nędze i bole swoje obia- 
żaó królowie koronowani...

Przed kilkoma dniami Neues Wiener la g -  
blatt, który jest własnością spółki udziałowej, puścił 
w świat telegram o samobójstwie króla serbskiego... 
Wieść ta okazała się, jak wiadomo, nieprawdziwą, 
skłamaną, ale to dla dziennika brukowego jest Wurst 
und Pomad, jak się mówi po wiedeńska. Szło e to, 
aby stał się rozgłos...

Wawrzynów jednodniowyoh pozazdrośoi wszakże 
konkurentowi Wiener Tagblatt, organ Szepsa, Mo­
ryca Szepsa, który jest na pół „geszeftsmanem” ga­
licyjskim, a na pół Yillemaisautem wiedeńskim. Za 
samobójstwo Milana mści się artykułom: „Dama
z Topczideru...”

Owoż w Topoziderze, letniej rezydencji pod
Belgradem, z parkiem wysekiemi murami okolonym, 
siedzi od kilku tygodni jak księżna zaklęta, bóstwo 
pięknośoi, niejaka pani Tomory i ta była powodem, 
że młody król serbski zrzekł się tronu.

I skąd dziennik te wie?... Oezywiśeit „ed oso­
by wysoko postawionej w towarzystwie wiedeńskiem“.

Nie wchodzimy w to, ozy ową esobą był plot­
karz z MgJi-lifu o krwi błękitnej, czy też garson
pospolity z hotelu Imperial, w którym serbski pupil 
Austrji i Landerbanku przemieszkiwał w Wiedniu- 
a rysujemy dalej sprawozdawczo sylwetkę z Tag- 
blattu.

Owoż pani Tomory jest najmłodszą z trzeoh 
sióstr, które w Budapeszcie długo zawracały głowy 
wnukom Arpada. Gzy która z nich wygrała na kon­
kursie piękności w Budapeszoie, który wyprzedził 
turniej w Spaa, nie wiemy, bo sprytny mistrz re- 
porterji wiedeńskiej nie wymienia ieh nazwiska. Na­
tomiast podaje inne szczegóły ważne.

Rodzic trzech graoyj madziarskich stał mniej 
więcej na tym samym szczeblu hierarohii społecznej, 
jak ojciec ur. Loisinger, zamężnej ks. Battenberg,
alias hr. Hartenau, był małym urzędnikiem kole­
jowym.

A karjery jego oórek?
Najstarsza zaręozyła się była z błyszcząoym 

szlachoieem, który następnie zdemaskowany został 
jako oszust wielkiego kalibru: Geza Somoskoay. Pa 
miętamy tę pestaó z dziejów kryminalistyki między­
narodowej. Co się z oroczą panną stało, nie powie­
działa Tagblattowi osoba, „wysoko postawiona w to­
warzystwie wiedeńskiem...*

Ale za to wiadome są losy średniej córki urzę­
dnika kolejowego. Miała ogromne powodzenie na tor­
fie peszteńskim, a nareszcie zaślubiła nauczyciela ję­
zyków. Tymczasem małżeństwo to było błędem gra- 
matyoznym, który piękność węgierska w ten spesób 
naprawiła, że uciekła z pewnym magnatem, ^zosta­
wiając nauczycielowi gorzką lekcję.

Następuje teraz nr. 3, najmłodsza, dziś samo­
tna mieszkanka Topczideru. Świat cały zasnuł się 
dla niej mgłą i nikogo nie widuje, tylke Milana Obre- 
nowicza. Ta trzecia ma zresztą także zajmującą prze­
szłość. Wyszła za mąż za bogatego przemysłowca 
Tomórego, który ją zrobił nie tylko szczęśliwą, ale 
i wdową.

W wdowieństwie wszakże natychmiast pocieszył 
ją magnat węgierski. Ale że mu groziła ruiną, tyle 
bowiem pochłaniała, więc magnat, w tej familii steo- 
retypowy zawarł z damą układ piśmienny, którego 
dosłowne brzmienie dostało się w ręee Tagblattu 
Nieooeniony Tagblatt!

Oto jest dokument:
„§. 1. Pani Tomory obowiązuje się, dla drugiej 

strony kontraktującej, być uważną i pełną miłości.
„§. 2 . Druga strona kontraktująca przyrzeka 

zachować się zawsze po rycersku i płacić 6.000 zł. 
renty rocznej.

„§. 3. Pani Tomory zrzeka się wszelkich dal­
szych pretenByj pieniężnych.

„§. 4. Układ ten może być przez jedną lub 
drugą stronę zerwany, z wypowiedzeniem 14-dniowem*.

I kto zerwał? Ona. Dla kogo? Dla pięknyoh, 
czarnych oczu króla, zepalającego się do kobiet tak 
płomieniśoie, że ongi nawet z dymu i gradu wojny 
szukać miał schronienia w pieszczotliwych ramionaeh

Król od razu zakochał się w uroczej p. Tomo-
r7* y “V at r°d r*,n syskała wpływ demoniczny. Na­
pisał tedy Milan list melaaehelijny do drugiej strony 
kontraktujący, ta z gustem, zdaje si, telegraficznie, 
przystała; król złożył koronę, a wysłużona przyja­
ciółka magnata węgierskiego jodzie tersz jako hr. Ta­
kowa za granicę, w towarzystwie przyszłego swego 
męża, Milana.

— P rzeciw  purystom  Językow ym . Z Berli­
na donoszą: Grono najwybitniejszych pisarzy niemie­
ckich, w rzędzie których spotykamy takowe powagi, 
jak Cnrtiusa, Delbriicha, Freytaga, Heysege. Spielha- 
gena, Yirchowa i innych wydało odezwę przeoiw 
przesadzie na pola puryzmu językowego. Protestują 
oni przeciw narzucanie się językowi niemieckiemu 
niepowołanych opiekunów. Nie chcą znaó żadnych 
„Reiohs sprachamter" ani nReiohsspraohmeiitora.

— R e p e r t o a r  t e a t r a l n y :  Dziś w piątok
po raz drugi „Natan mędrzec11 dramat w 5 aktach 
Lessinga. — W sobotę po raz trsooi „Mignon" opora 
w 4 odsłonach Thomasa.

— „Świ at * nr. 6. zawiera: Plaeyda Jaikew- 
skiogo niedrnkowany dotąd obrazek „Pan prafakt 
i uczeń” a rysunkiem Artura Bartelia. Portret Bar- 
tolsa i życiorys togoś przez A. Walickiego. Artura 
Grottgera rysunek „Opowiadanie inwalida”. St. Ten- 
doaa: „Dom Doademony na Canal grandę w We­
necji” Fr. Żmnrki studjum „Po balu”. Al. Gierym­
skiego „Żydzi w sądny dzień nad Wisłą” (z wystawy 
tow. sztuk piękn.) Jol. Oohorewieza „Z hiatorji ma­
gnetyzmu”. Walerji Marreaś sakio litaraeki „Meta­
morfozy baśń". Głowa włóozęgi z teki szkiców Ant. 
Kozakia wicia. Kilka artykułów treści literackiej. 
Sprawozdania z wystawy. Tad. AJdukiewieza: portret 
areyks. Rudolfa. Wiersz Klemensa Junoszy „Z lagand 
żydowskich” z winietą Tondosa. Portret zmarłego 
niedawne muzyka polskiego Gustawa Lewity i żyoie- 
rys tegoż przez Harję Szeligę. Kroaika. W oztareoh 
dodatkach: powieść Kaj. Kraszewskiego „Bartoehew- 
ski“, nowela Aaieli Tripplin „Szaleniec", nowela 
„Syn Berka* z portretem pułków. Jeselewieza, za­
gadki i łamigłówki.

— P a r y ż a  donoszą, że nowa sztuka' Bardem, 
którą napizał de wipółłd z Raymondem Deslandes, 
a nosząca tytuł „Bolle-mamai “ odniosła na piorwssom 
przedstawianiu w tsatrze „GjPmanse” świetny sukces.

Dział ekonomiczny.
K raeh m iedziany Z P a ry ż a  donoszą: Dzię­

ki roztropnej interwencji Ronyiera i szybkiej po­
mocy, udzielonej przez Haute finanee ruina zo­
stała zażegnaną, jakkolwiek nie nsnnięto możli­
wości pojawiania się groźnych symptomów. Gdyby 
nie Bzybka pomoc straty nie dałyby się pokryć 
nawet miliardem. „Kawęczenie* jednak będzie 
jeszcze długo znamieniem sytnaeji finansowej we 
Francji. Potrzeba w najlepszym razie kilka jesz­
cze miesięcy, aby ryHek paryski podźwignął się 
po tych ciosach. Co się tyczy akcjonarjuszy, to 
znajdą oni przyuajmniej częściowe odszkodowanie 
przez agio akcyj nowo mającego się kreować in­
stytutu.

Z innego źródła donoszą: Niektśre dzienniki 
giełdowe niemieckie są wielce zadowelnione z kło­
potów, w jakie popadł Comptoire d'Escompte, po­
nieważ w upadku tego banku upatrują „finansowy 
Sedan" Francji i zbliżanie się chwili, w której 
kapitały niemieckie rządzić będą samodzielnie na 
rynkn finansowym i ekonomicznym. To pewna, że 
Francja na wypadek likwidacji Comptoir d'Es- 
compte poniosłaby dotkliwą klęskę w swych inte­
resach ekonomicznych zagranicą. Szczególną nie­
chęć Niemców wywołał bank ten przez to, że 
nsunął ich z Serbii, budując tam koleje i obsa­
dzając posady przy nieb francuskimi inżynierami 
i urzędnikami. Bank ten wyrobił sobie w Serbii 
taki woły w, że nrzy pomocy nowych kapitałów, 
król Milan zaknpił armaty francaskie Bange, po­
rzucając Kruppa. Go zaś szczególnie oburza dzien­
niki niemieckie, to ta okoliczność, że tak Comp­
toir d’E8compte, jak i wiedeński Landerbank, przy 
pomocy kapitałów niemieckich, rozwinęły wielką 
działalność w Serbii i w ogóle na półwyspie Bał­
kańskim, i usunęły ztamtąd przedsiębiorców nie­
mieckich, na których miejsce wprowadziły Fran­
cuzów.

T ow arzystw o Panam y wydało odezwę, 
w której zapewnia, że otrzymanie dotychczas wy­
konanych robót i materjału jest zabezpieczone. 
Brunet, mówi dalej odezwa, pracuje nad ukonsty­
tuowaniem nowego stowarzyszenia, które zapewni 
wykończenie robót kanałn i nebroni w części in- 
resa posiadaczy obligacyj towarzystwa.

O statnie n otow ania  produktów
z dnia 22. marea 1889.

Lw ów : pszenica 6*50 do 7*20, żyto 0*15 do 6*40, 
jęczmień browarny 5-50 do 6*75, owies 5 40 do 6-25, groch 
6 — do 10*50, wyka 5*50 do 6.2 ), rzepak 13*— do 13 60 
lnianka —•— do —•—, koniczyna czerw. 50*— do 65*—, 
koniczyna biała 50 — do 60*—, szwedzka 60*— do 75*—.

T arnopo l: pszenica 6*50 do 7*10, żyto 5*— do 
5*30- jęczmień browarny 5*50 do 6*50, owies 5*25 do 5*85, 
groch 6-— do 10*—, wyka 5*30 de 6* - ,  rzepak 12*80 do 
18 10, lnianka —•— do — *—, koniczyna czerwona 60*— do 
64*—, koniczyna biała 60*— do 6 0 —, koaiczyna szwedz­
ka —*— do —*—.

Podw ołoczyska: pszenica 6*50 do 7*05, żyto 5 — 
do 5-20, jęozmioń 5*20 do 6*50, owies 5*16 do 5*75, grooh 
6 — do 10* ~ , wyka 5*20 do 6*—, rzepak 12*70 de 18*40, 
lnianka —*— do —*—, koniczyna czerwona 50*— do 68*—, 
koniczyna biała 48*— do 59*—, szwedzka — do — .

Czernlowee: pszenica 6 85 do 7*40, żyto 4-70 do 
5*15, jęczmieś 5*— do 6*75, owies 5*— do 5*50, groch 
4*40 de 9*—, wyka 4*10 do 4*80, rzepak 10*— do 11*16, 
lnianka —*— do —— , koniczyna czerwona 35*— do 48 —, 
koniczyna biała 31*— do 35* , koniczyna szwedzka —•— 
do — , tymotka 20 — do 80*—.

Wszystko za 100 kilo netto bez worka.
C h m i e 1 od —■— do — zt. nominalnie za 56 

kilo, looo Lwów.
Okowita gotowa za 10*000 litrów pro. looe Lwów 

—.— de —*— zł.
Owies poiznkiwany, w lokalnej konsnmeji znajduje 

lepszego odbiorcę jak na wywóz.

Tirany „Gazety Narodów'.
Wiedeń d. 22: marca. Dzid przyjęła 

Izba 153 głosami przeciw 89 tytuł: „Centr. 
zarząd minist. oświecenia".

Przed głosowaniem sprawozdawca pos. 
B o b r z y ń s k i  omawiając wniosek ks. Liech-

tensteina oświadczył, £e w każdym razie Po­
lacy wystąpią przeciw temu wnioskowi, nie 
widzą oni jednak upadku szkoły w tern, je­
żeli przyznane zostanie i Kościołowi prawo 
nadzoru, gdyż Polacy zawsze w Kościele 
znajdowali potężnego sprzymierzeńca.

Polski liberalizm nie jest takim jak nie­
miecki, a za polityczne walki między kościo­
łem a państwem, młodzież pokutować nie po­
winna.

Wkońcn oświadczył mówca, że nieodzo- 
wnem jest, ażeby rząd zajął się tą trudną 
■prawą.

W ie d e ń  d. 22. marca. „Dziennik roz­
porządzeń armii* zamieszcza spensjonowanie 
jen. maj, Schónfelda, dowódzcy 12. brygady 
artylerji i nadanie mu krzyża ord. Leopold. 
Miejsce jego zajął jen. maj. Georgerits, prze­
niesiony z brygady kawalerji. Dowódzcą 6. 
brygady mianowany pnłkownik 7. pułkn hu­
zarów, Pokorny, a 9. brygady pułkownik 8. 
pułku huzarów, hr. Hllbner.

B e r l in  d. 22. marca. Hr. Herbert Bi- 
smark odjechał zraha do Londynu, jak po­
wiada Bórsenzeitung, aby załatwić ostatnie 
•przeczności w sprawie niemiecko-angielskiego 
zbliżenia się, przez esobiste przedstawienie 
wspólności interesów. Pakt, że chodzi tylko o 
niektóra sprzeczne zapatrywania, które pogo­
dzić się dadzą przez osobiste porozumienie, 
uprawnia do nadziei, że niemiecko-angielskie 
przymierze przyjdzie do skutku.

B erlin  dnia 22. marca. Jutro a naj­
dalej w poniedziałek ma tu przybyć ks. Ka­
rol szwedzki, o którym donoszono, że ma się 
ożenić z siostrą cesarza Wiktorją. Ostatnie- 
mi czasy odbywała się bardzo serdeczna ko­
respondencja między cesarzem a królową an­
gielską. Cesarz z podziękowaniem przyjął 
zaproszenie królowej, swojej babki i w lecie 
uda się z flotą do Londynu. Na jego cześć 
wyprawi flota angielska wielkie manewry. 
Jak słychać, chory król wirtemberski posta­
nowił, zaraz po 25-letnim jubileuszn swoich 
rządów (w czerwcu), abdykować.

P a r y ż  d. 22. marca. Rozprawa w są­
dzie karnym przeciw deputowanym Lagnerre, 
Tnrąnet i Laisant i przeciw Senatorowi Na- 
ąuetowi odbędzie się w przyszłym tygodniu. 
Paryzka Izba adwokatów pozwała przed swój 
trybunał Laguerra, aby się usprawiedliwił 
z użycia 2.500 franków w pewnym procesie. 
Carnot z małżonką przyjął zaproszenie na 
obiad do ambasadora niemieckiego, na 2. 
kwietnia.

B r u k s e la  d. 22. marca. Centralne 
Towarzystwo ziemiańskie uchwaliło na wnio­
sek wielu oddziałów zażądać od parlamentu 
nałożenia cła na wszystkie zagraniczne płody 
rolnicze.

Petersburg; d. 22. marca. Dwór car­
ski przeniósł się już do Gatczyny. Jak z Czar- 
dżui donoszą, bawi Abdurrahman bezczynnie 
w Mazanszeryfie. Mianował on był Gohlam 
Chaidera jeneralnym gubernatorem afgańskie- 
go Tnrkestann na miejsce Iżaka chana, ale 
nominację cofnął, posądzając Gohlama o udział 
w spisku żołnierskim w Dżernemal. Szach 
perski oświadczył, że nie da żadnych konce- 
syj kolejowych bez porozumienia z Rosją, przy­
znał jej też prawo żeglugi na wszystkich rze­
kach, wpadających do morza Kaspijskiego, 
ale resztę żądań rosyjskich odrzucił. Szach 
wyjedzie w połowie kwietnia do Petersburga, 
Berlina, Paryża i Londynu.

L u n d y n  d. 22. marca. Według nad­
chodzących z Tokio wiadomości, zaprowadzono 
w Japonii nową ustawę wojskową, według 
wzoru niemieckiego, z powszechną służbą woj­
skową, służbą jednoroczną dla klas wykształ­
conych i półroczną dla kandydatów stanu 
nauczycielskiego. Poborowi będą wylosowani, 
ponieważ :,a 37 milionów ludności, roczny 
etat służących pod chorągwią tylko 43.000  
ludzi wynosi.

L o n d y n  d. 22. marca. Rozdana przez 
rząd księga niebieska, zawiera w sprawie sa- 
moańskiej oprócz zuanych już depesz, depeszę 
Salisburego do Maleta z 16. lutego, w której 
powiedziano, że Auglia zgadza się wprawdzie 
z Niemcami eo do przyszłej administracji 
wysp Samoa, lecz zachowuje się zupełnie ne­
utralnie w obecnym konflikcie Niemiec z pe­
wną częścią mieszkańców tych wysp, i że 
Anglia w akcji Niemiec nie jest ani inte­
resowaną, ani za nią odpowiedzialną.

W iedeń dnia 22. maroa godz. 2 min. 10 po 
południu. Akcje kredytowe 305*— . Akoje alpejskie 
Towarz. górniczego 67 30. Ak^je węgierskie Banku 
kredytowego 311'25. Akcje Banku anglo-austrjao- 
kiego 129*30. Akcje Unionbankn 231*25. Akcje ko­

lei Karola Ludwika 205*— . Akcje kolei Północnej 
252*50. Akcje kolei Południowej (Lombardy) 101'50. 
Akcje kolei Alfóldzkiej —*— . Akcje kolei Państwo­
wej 242*25. Akoje kolei Lwowsko - Czerń. 229*50. 
Akoje kolei węg. północno-wschodniej 178*50. Losy 
kemunalne wiedeńskie 150*75. Akcje Tow. tureckiego 
113*— . Galie, oblig. indemniz. 104*75' Losy kolei 
półnoono-zaohod. (lit. B. Elbethal) 206*25. Losy re­
gulacji Cisy -*■— . Akcje banku dla krajów koron­
nych 226*— . Akcje Bankvereinu 108 75. Rosyjski 
rubel papierowy 129*50. Losy prem. węg. — *—.

4, /ioV« renta wspólna 83*50. 51/0 renta anstr. 
papier. 99*50. *4e/0 renta austr. złota 111*60. Ren­
ta 4e/„ węg. złota 101*85. 5*/, renta węg. papiero­
wa 94*40. Napoleondory —*—. Marki niem. 59*45.

W ia d o m o ś c i  n ia łd o w e .
Lwów, dnia 22. maroa. (Z Izby handlowe].)

I. Akeje za sztukę.
płacą żądają

Kolej galic. Kar. Ludw. 200 zł. m. t .  . . 208*50 206*75
Kolej Lwow.-Czer.-Jaiska po 200 zł. vr. a. 228 50 281*50
Banku hipotecznego gal. po 200 zł. w. a. 289*— 293 — 
Banku kredyt, galicyjskiego po 200 zł. w. a. — *— 216* —

II. Listy zastawne za 100 złr.
Banku hipotecznego galicyjskiego 6*/0 . — •—

5*/. • 100*10
„ „ gai. 5•/, wyl. 10°/, p 103*15

Bankn krajowego 4*/«•/. los. w 51 1. . . 97*—
Towarzystwa kred. galio. ziem. 5% . . 100*80

„ kredyt, gal. ziem. 4% . . . 96 —
„ kred. gal. ziem. 5% los. w 37 i- 100*80
„ kred. g. zism. 4% los. w 417*1. 93 25
„ kredytowego gal. ziem. 47,%

los. w 52 1..................................  97.90
» k r* i  gal. ziem. 4% los. w 561. 92*25

1H. L isty  dłużne nu 100 z.?.
Gal. Z. kred. włofio. w likw. fd. 6 pr.) 8% — *—
Gal. Z. kred. włoóo. (d. 5% ) 2%% . . . — •—
Ogóln. roln. kredyt, zakł. dla Gal. i Bnk.

6% los w 15 l a t .............................. —
1Y. Obligi za 100 zł.

Indemnizaoyjne galioyj. 5*/, m. k. . . . 104*80
Kom. bankn kra]owego 5*|, w. a. I. em. . 100*— 
Pożyozka krajowa z r. 1873 6°/, w. a. . . 104*— 
Pożyczka krajowa 1883 4 * /* % .................... 95*10

V. Losy.
Losy -miasta K ra k o w a ...................................  24*— 26*50
Losy miasta S tan is ław o w a  33*50 85*50

101.10 
104*15 
Ł>8*— 

101*80 
9 7 .-  

101*80 
94 50

98*90 
93 50

57*50
48—

105*30 
101 —  
106—  
86 —

YI. Monety.
Dukat h o le n d e r s k i ........................................  5-64 6*74
Du :at c e s a r s k i   5*66 5*76
N a p o le o n d o r ...................................................  9*59 9*69
Półimperjał r o s y j s k i  9*89 10 —
Rnbel rosyjski s r e b r n y ...................................1*36 1*48
Rubel rosyjski p a p ie r o w y  1'®^* 1'SO1!*
100 marek niemieckich...................................  59*20 60*20
Srebro za 100 złr............................................. —•— —
Kupouy w s r e b r z e .................................. , . —*— — —

P rzyjechali do L w ow a
dnia 22. marea 1888:

Hotel Zoria. Wł. dr. Lisowski z Krakowa. E. hr. 
Dzitdnszyeki z Izydorówki. M. hr. Krasicki z Laszek 
mnrow. H- Nowakowski ze Skomorooh. K. Bieńkowski 
z Wołynia.

Hotel Europejski. Dr. F. Piekosiński z Krakowa. 
W. Grodzicki z Czernmoszany. W. Żurowski z Myszko- 
wiee. S. Dydyńiki z Gadowa. N. Wasilko z Bukowiny.

Hotel Francuski. W. Gepfert z Wiednia. C. Trei- 
tel z Berlina. J . K. Adamski z Baligrodu, fi. Neesen 
z Bremen. J. Hnnke z Gracn. A. Eypert z Birczy. J . 
Sohneid i  Krakowa. J . R. Berger i F. Pollak z Wiednia. 
K. Dobrzyński z Krakowa.

Hotel Kukną J . Leise z Zameczka. J. Bernezko 
z Rokitny. L. Załoszny z Niebyłowa.

g g g S g g f f *  MIIW II— — — P

NADESŁANE.
(Rubryna ta  nie pochodzi od Redakcji, która też żadnej 

odpowiedzialności za nią nie bierze na siebie.)

Choroby ust i zębów
jako to : chwianie się zębów, ból zębów i zapalenie, opn- 
ohnięcie, krwawienie dziąseł, nieprzyjemny odór z ust, 
tworzenie się kamienia, leozy e. k. nadwornego dentysty

P a n n a ,  w o d a  a n a t e r y n o w a*  0 P P « »  po złr> 1.40i ltr_ 1. _ ) et ^
w flaszcozkach znaeznie powiększonych — a która z jedno­
cześnie użytemi Dr. Poppa Preszkiem I Pastą do zębów 

utrzymuje zawsze zdrowe i piękne zęby.
Dr. Poppa mydło roślinne przeeiwko wszelkim wyrzutom 
skórnym, zwłaszcza do użytkn w kąpieli. IV* Przed pod­

rabianiem ostrzegamy w obopólnym interesie.
D r . J .  O*. P o p p , W iedeń, I .  Bognergasse 2. Dostanie 
we wszystkich aptekach, składach materjałów i perfum.

N ow  za u i l  lwimśt .  M ay
w e L w ow ie, u l. Akadem icka 10.

Osobny oddział dla pad i osobny dla m ężczyzn.
Urządzenie wytworne. — Ceny umiarkowane. 

O tw arte od godziny 7 rano do 9 wieczorem.

Nie powinno braknąć w żadnym domu. —
Gr a c  (Styrja), Alea Egenburgera. Szanowny Pa­
nie 1 Od pewnego czasu używam p i g a ł e k  szwaj­
carskich aptekarza R i c h .  B r a n d t a  przeciwko 
bolowi i zawrotowi głowy, gdyż dawniej, ilekroć 
zgiąć się musiałem, robiło mi się ciemno w oczach, 
teraz zaś, nie tylko że wskatek tych pigułek nic 
miewam zawrotu głowy ani szumu w uszach, lecz 
spię spokojnie, czego dawniej nie mogłem, a moje 
cierpienia bardzo złagodniały; niemniej też cie­
szę się wybornym apetytem. Jan Bellak, werk- 
firer. — Baczyć pilnie, by nie kupować falsyfika­
tów, tylko oryginalne szwajcarskie pigułki apt, 
Ri c h.  Brandta, których nabyć można we wszyst­
kich aptekach po 70 ct. za pudełeczko.

S z k o ła  g o n e l n i c z e  w  D u b la n a c h .
W ykłady w r. b. rozpoozynają się dnia 1 kwietnia i trwać 

będą do 1. Lipea tegoż roku. Wyjaśnień w sprawie przyjęcia na 
kurs, udziela podpisany kierownik.

D r .  l i -  W a w n ik ie w ic z ,  
profesor chemii w Dublanach i docent te­

chnologii chemicznej w c. k politechnice lwowskiej.286

250
O B ICIA  P A P IE R O W E .

N ajw iększy “kład

obić pokojowych i dekoracyjnych
n a  p l a f o n ^  

od najtańszych do najw spanialszych  gatunków paryskich.
Bardzo obfite wzory przesyłam za zwrotem franco.

W .  B O B S E F L B I S C H
P r a g a  > H e r r e n g a s s ©  I O .

międzynarodowe Biuro prawnicze
francuskiego Stowarzyszenia wierzycieli w Paryżu M

nostawiło sobie sa zadanie zastępować we wszystk*oh kitrunkaeh interesa zagranioznyeh wierzyoieli. Wygórowane 
koszta sadowe odstraszają niejednego od starania się o "realizowanie swoich praw, zwłaszcza, jeśli się uwzględni, 
że nawet strona wygrywająca najcn ie j 10®/, jeżeli nie 20®/, ze swej pretensji zaskarżonej utraca, a strona prze- 
grywaiąca musi często 30—40'/, kosztów płacić Teżeli się więc uwzględni, że tntejszc postępowanie sąd*we jest 
bardzo skomplikowane i oryginalne, gdyż prowadzenie procesn zarazem różnym prawnikom bywa poruezane, jak 
adwokatom Ayoućs (rzecznikom) 1. i 2. instancji t. zw. Agrćes, Huissiers, netarjnszom etc., te łatwo można pejąć, 
jak trndso przychodzi cndzoziemcowi wybrać sobie edpowiednego zastępoę prawniczego. Aby zapobiedz tym nie­
dogodnościom, postanowił# „Międzynarodowe Biuro prawnieze francuskiego stowarzyszenia wierzyoieli * prowadzić 
procesa endzoziemsów na w łasne koszta. Binro prawnicze nie domaga się zgoła żadnych zaliczek i zadawalnia 
się tylko pewnym udziałem w wywalczonej kwocie po stanowezem załatwieniu prooesu, któryj-prowadzi się 
w imieniu skarżącego. W razie przegrania prooesn nie płaei ten ostatni żadnego odszkodowania tytułem przyzna* 
nych kosztów sądewyoh, takawe pokrywa wyłącznie Binro prawnicze. Każdy endzoziemiso, który żąda inter­
wencji Biura prawniczego, zostaje natychmiast zaznajomiony z najznakomitszymi i  najpoważniejszymi prawnikami, 
z którymi ped powagą, tajemnisy urzędowej z ich strony bezpośrednio się listownie znoBi i  którym winien prze­
słać akta potrzebne de rozpoczęcia procesn w imienin powoda Binro prawnicze podejmuje się także zastępstwa 
we_ wszystkich innych sprawach spornych, jak: w sprawach spadkowych, schrony wzorów i marek eehronnyeh, 
ubiegania się o patenty na wynalazki, administracji i sprzedaży dóbr nieruonomych, układania umów spółkowyeh 
i innych pod warunkami bardzo przystępnymi. Korespondencję można prowadzić w języku niemieckim tak  z Biu­

rem jak i z prawnikami. Zgłoszenia przyjmuje pod adresem :
Contentieux International des Creanciers Reunis, Rue Lafayette 66, a Paris.

królowa 
wód gorżkich

najzdrowsza i najobfitsza ze wszystkich hudzińskioh wód gorżkich. Co do swej za­
wartością nicprześcigniona, o 70® więcej jak Hunyadi, 60® więcej od wedy F ran­
ciszka Józefa. Uznana za simteozną i jako wyśmienita polecona przeoiw chorobom 
w spodnich częściaoh ciała, kongestjom, gruczołom, liszajom i przeciw chorobom ko­
biecym przez profesorów radcę dweru Braun - Fernwald, Duchek, Bamberger, prof. 
Auspitz, radcę sanitarnego Lorinser itp. itp,

W śwież,,m napełnianiu nadeszła i jest do nabycia we wszystkich aptekach 
i składach Galicji. 205

Do wielkich dóbr ua Bukowinie z gorzelnią i znaczną uprawą 
ziemniaków potrzeba

TZ Z  - Ą .  E >  Z  C  "2 \
któryby posiadał praktyczne i teoretyczne wykształcenie a nie 
przekroczył lat czterdziestu. Wymagana znajomość języka nie­
mieckiego. —  Zgłoszenia przyjmuje z grzeczności administrator

„Gazety Narodowej". 279
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A u g . T s c h i n k e l  i S y n o w i e
c. k. dostaw cy nadw orni,

Fabryki: Wiedeń, Schonfeld, Lobositz i Lubiana
polecają

Do nowo urządzonego 
H A N D L U  B Ł A W A T N E G O  i D R O B I A Z G O W E G O

pod firmą:

WILHELM N1DOK
we Lwowie, przy placu Marjackiin I. 4. (Hotel Europejski) nadeszły Świeże

M A T f R I A i  V  WIOSENNE I LETN IE na suknie dam skie, kostiu- 
■ t n J M l .  I  my itp . —  Próbki na żądanie frank o.

p-u.cleł:teo V5 ilsilo D o  w iosennego siew a
poleca wszelkie nasiona jako to: pszenicę, żyto, owies, ję ­
czmień, buraki oberndorfskie, koniczynę, amerykański koń­
ski ząb, amerykańską kukurudzę „la piata*, kuknrudzę bu­
kowińską w najcelniejszych jakościach i sprzedaje takowe 
po najprzystępniejszych cenach w miarę zapasów.

B ank rolniczy we Lwowie.267

Pluskwy, Szwaby,
Karakony, Mole, Pchły,

Muchy, M rówki 1 Pasożyty roślinę 
nissezy pod zaręczeniem mój

3048Prawnie zastrzeżone 
Eównież kaw ę figow ą i  sn łtańską.
N ajlepsze c z e k o la d y ,  uznane jako najprzedniejsze gatunki i 

' nagrodzone na wszystkich wystawach.
K akao od tłuszczon e, łatw o rozpuszczalne, o delikatnym smaku 
A n gielsk ie S o ck s  Drops, cakry, ow oce ca k ro w a n e, cy ­

k a ty , pom arańczki, kom poty i t. p,
N asze w yroby  są  do n ab y cia  w cł w s z y i t t ic b  le o s z ic i i  Łandiacli to r z e n .

:*ogooog*:

proszek przeciwko owadom
w pudełkach po z łr .  1, c t. 55 i  ct. 30. Równocześnie zwracamy nwagę na zna- 

, komite następujące środki specjalne: Proszek przeciwko Szwabom i Koraluchom 
w pudełkach po złr. I i po ct. 55.- Proszek przeciwko Molom (zabijający i zabezpie­
czający), w pudełkach po złr. I I po ct. 55 i ct. 30. Niezniszczone baloniki gumowe 

I służące do rozpylania proszku i  zasypywania nim szczelin, w których gnieżdżą się 
, Szwaby, Mole lub Karakony. Cena za sztukę et. 40. Tynktura niszcząca pluskwy
r w meblach za flaszkę z penzelkiom ot. 50 I 30. Esencja niszcząca pluskwy do mię- 

iwą murarską. Cena dnżej f  U*z ki złr. I.I p-zania i  farbą lub zaprawą
C- k. uprz. jedynie 

pewny środek
(n ie  żad n a  tr u c iz n a ! T y lk o  d la  g r y z o n ó w  sz k o d liw a ) .

Cena pnezki blaszanej z łr . 1, za sześć paszek z łr . 5.

tępiący Szczury i Myszy

Klecenia z prowincji poniżej jednego guldena nie będą uwzględniane. — Nabywcy 
| en gros dostają znaczny rabat. Do wszystkich środków dołączamy przepis użycia.

Prawdziwe do nabycia tylko n firmy:

IB. REISS, ces. król. fabryka chemicznych produktów
Budapeszt, (Węgry), Konlgsgasse 47, dokąd wszystkie zamówienia adresować należy. 

1 Korespondencja możliwie w niemieckim języku. 277

j t a t a t a t a fc i f

: k - a . ł t 3 d :b ł  *

f l iT T O I &  SH0 T T I I M 8T B 1  ; ł B n f . ^ R j ? f f B A U A  i
Lwów, ulica Gródecka 22. < R R l I U L W  B f t L l  U p i l i  I P  1Lwów, ulica Gródecka 22.

polecają n a  zbliżający się sezen wiosenny swój obficie zaopatrzony 
sk ład  w m aszyny i  narzędzia r o ln ic z e ,  osobliwie u niw ersa lne  
p łu g i sta low e wiedeńskiego własnego wyrobu i  oryginalne p ług i 
wyrobu Ś aek a ; nowe sta low e b ron y  sprężynow e, b ron y  d iago­
n a ln e , w alce i t p .  ulubione siew niki Ju nior -D r ill 1 B alance- 
J u n io r -D r ill ,  oraz o ryg in a ln e siew n ik i S a ck a , s iew n ik i 

szero k o -rzu tn e  eto. eto.
W a r s t a t  napraw jak  najlepiej urządzony, pędzony parą. 

S k ła d  k o m is o w y  w  T a r n o p o l t i  m a  L .  E .  T e lłz e .
Cenniki illustrowane gratis 1 franco. 223

■ w ©  L w o w i e
poleca

wszystkie gatunki kawy w smaku czystym i aromatycznym.
5 kile Moeca arabska złr. 10-80 
5 „ Jawa z ł-ta  „ 10*80
5 „ Ceylon gruboziarnista „ 10-80

średnia „ 10*40
Kuba wyśmienita „ 10*—

Franko na każdą stac.

5 kilo L aąm ira grnboziarn. złr. 9-60
5 „ Quatemala „ 9 20
6 „ Jamajka „ 8*80
5 u Bio lawó „ 8*40
5 „ Santos „ 8—

ę pocztową w Galicji.
^ ^ 3 P P P P P P P ^ 3 P P P P P P P P P P P P | C ^

PAROWY GARNITUR MŁOCARNIANY o sile 10 koni
z najnowszeini ulepszeniam i, wypożyczają do m łocki. 

Upraazi się o wczesne zamówienia.

Cierpiąoy na przepuklinę (ruptnrę)
znajdą znakomity, bardzo skuteczny środek w maści przepuklinow ej G o tl le b a  
a tu rz o n e g g o r  z H erisau  w Szw ajcarji W słoikach po z ł. 3*20 z dokładnym  

opisem użycia i  św iadectwam i do n a b y c ia : 
w  P r a d z e :  ap teka F a u s ta ; w W i e d n i u :  ap teka J .  W eissa , 

Tucblaubcn 27. 222

Herbatę chińską
po cen ie  przystępnej 2*50, -3*50, 

4*50, 5*50 za k ilo
poleca 16'

M io h . S t . B u r y  w  firm ie:
J A. W . G m ditta & Co. 

Altona via Hamburg.

to

_  ODr/:
PcC

pp
P5
c3

Ph

269 C. k. uprzyw. patent.

Opaska przepuklinowa
bez sprężyny na 
c iele ze sprężyną.

Tę całkiem nową 
konstrukcję opasek 
przepuklinowych ze 
sprężyną mogę każ­
demu cierpiącemu 
na RUPTURĘ, któ­
ry nawet najcięż- 
szem  i  najstarszem 
cierpieniem jest do­

tknięty i zajęty jest cięższą pracą, spokojnie jako 
najpewniejszą, najpraktyczniejszą I najwygo­
dniejszą opaskę przepuklinową, przez wszyst­
kich słynnych lekarzy chlubnie uzuaną, jaknajle- 
piej polecić. — Jednostronna sztuka 5 złi*. 50 ct., 
dwustronna sztuka 10 złr. Podanie m iary: 1) Obję­
tość około bioder w centira. 2) Gdzie leży ruptu- 
ra?  po lewej, prawej skonie, lub po oku skonach. 
3) Wielkość ruptury mniej więcej n. p. wielkość 
ja ja  kurzego, gęsiego, pięści i*t. p.

0. NEUPERT Nachfolger,
fabryka bandażów

w W iedniu, 1., G raben  N r. 29.
(Im Innern des Trattnerhoffes).

m

S e J  4? j
^  i a  'C;"

^  V

MLECZARNIA zdrowia przy ulicy Ko­
pernika 1. 16. poleca doskonałe obiady 

i kolacje w abonamencie lub nie. Tamże 
dostać mężna ed 7 godziny rano wybor­
ną kawę. — Zarząd. 81

Pewny zarobek.
Każdy obrotny człowiek może zarobić 

dziennie bez włożenia swtgo kapitału 
złr. 5 do 10, a to w sposób uczciwy jako 
zastępca zyskownego interesu. Nadaje się 
to jako uboczny zarobek dla każdego. _ 
Przyjmujemy ag ntów we wszystkich m ia­
stach i miejscowościach całej monarchii, 
na prowizję lub płacę miesięczną.

Zgłaszać się pod adresem:
K aufer K anzlei „Confidentia“ 

B udapest“. 255

D z i e r ż a w a
Urąż i Łopuszna (poczta Podbuż) dwt 
folwarki w glebie pszenn.-j, między 
Samborem i Drohobyczem, blisko ko 
lei położone, są od św. Jana do wy­
dzierżawienia. Obejmują roli około 
500 morgów, łąk i pastwisk około 

200 morgów Bliższa wiadomośó 
w miejscu. 281

ILEJEK SŁUCHU 5 wynalczio

Rozsyłka punktualnie i dyskretnie z illustrowauym 
opisem użycia za zaliczką.

O ny przez c, k. lekarza D r. Scbipek, 
a jak najehlubniej uznany przez wie- 

■e lekarskich powag krajowych i zagrani­
cznych z powtdn swej siły uzdrawiają­
cej, leczy bowiem każdą, byle nie z uro­
dzeniem nabytą głuchotę, a szum w u- 
szach, strzykanie w uszach eto. natych­
miast usuwa, — można dostać w cenie 
1 złr. 50 ct w aptece P io tra  Mikolascha 
we Lwowie. 12

D R O B N E  O G Ł O S Z E N I A
po cen c ie  od wyraził.

181 iflSKK
pierwszej jakości. 

Karpackie kwarcowe
KAIIEUIE MŁY&SKIE

io mielenia tw ardsi jraimiatiiif.

T y

' mi 
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we 1

we

i
z fabryki Dafour & Co. 

C z e s k i e  i  s , ? l ą s k i e
k am ien ie n J w s k ie ,

Saskcie z:.s%n.I©te
kam ienie ir iy n sk ie ,

Narzędzia do nakuwar/a kamieni
tudzież

wszystkie przedmioty w zakres -/*■  
młynarstwa wchodzące

polecają w wielkim doborze i najlepszej 
jakości

„Bin
któr

c e s
ale p 
ceiar

i pogłe

Burger, Behrle i Spł. % ̂
fa h rv k a  kam inni młvńfilrinh Hitąp

Walne zironiadzenie Toiarz. z a M o w e to  w Mikołajowie

fabryka kamieni młyńskich 
O d e r b e r g  — D w o r z e c
1835 (Szlązk auitrjacki).

Cenniki gratis i franco.

aztąp 
-{ obron

stowarzyszenia zarejestrowanego z nieograniczoną poręką
odbędzie się dnia 7. kwietnia 1889, o godzinie 4. po południu

na która ninieji.em  wszystkich Szanownych członków się zaprasza.
P o rzą d ek  d z ie n n y :

1 Sprawozdanie Dyrekcji za rok 1838. 4. Podział czystego zysku.
2. Przedłożenie rachunków za rok 1888. 5. Wybór komisji eenzorów.
3. Wydanie Dyrekcji abaolntorjum. 6. Wnioski eztonków.

Z Rady nadzorczej Tow arzystwa zaliczkowego 304
Mikołajów, dnia 20. marca 1689.

J . Starkel, prezes Rady nadz. Stroński, srkretarz.

H . A .

HAMBURGSK0-AMERYKAŃSK1E 
TOWARZYSTWO AKCYJNE ŻEGLUGI PAROWEJ.

Bezpośrednia niemiecka komunikacyja pocztowa
pomiędzy Hamburgiem a Nowym Yorkiem

w każdą ś ro d ę  i n ie d z ie lę ,
pomiędzy H avrem  a N ow ym  Y orkiam

w każdy w to re k ,
pomiędzy Szczecinom a Nowym Yorkiem

co 2 tygodnie,
pomiędzy H am burgiem  a Indiam i Zach.

4 razy miesięcznie,
pomiędzy H a m b u r g i e m  a M e x y k i e m

raz w miesiąc.
Parowoe pooztowe tego Towarzystwa dają b a rd z o  d o b rą  sp o so b ­

n o ść  do podróżowania w k a ju ta c h  i w śro d k o w y ch  p r z e d z ia ła c h ;  
u trz y m a n ie  w czasie podróży jest z n a k o m ite . ■*

Nakładem księgarni:

i
W  O  L w o w i e  Wyszły: 

T retia k :
Historja wojny chocimskiej'

cena zlr. 1*50. 302.
B re ite r :

W ła d y s ła w  k s ią ż ę  O p o lsk i,  
P an na W ie lu n iu , D obrzyńcacli 
i  K ujawach. P a la tyn  w ęgiersk i 
i  W ielkorządca P o lsk i i Rusi., 

Ziry^ biografic/ny. Cena złr. 150.
G o rzy ck i:

P o łą czen ie  R usi Czerwonej z P o l­
ską przez K azim ierza W ielk iego.

O ua złr. 1.
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Jac .
Bliższych objaśniać udziela Jen era lu y  a jen t dla G alicji 

K laasn e r Oświęoim-Brody. „1096“ 30

Prem iow ana na wy- 
4B5SaK j H a l  staw ach światowych 

Londyn 1862, Paryż 
im 1867, Wiedeń 1873,

©  « Paryż 1878.
FORTEPIANY NA RATY 

we WIEDNIU i na PROWINCJI. 
KONCERTOWE, SALONOWE i KRÓT­
KIE także pianina z fabryki znanej fir­
my eksportowej Gotfried Cramer, Wilh. 
Majer we Wiedniu od zł. 380, 400, 450, 
500, 550, 600 do 650 zł. Fortepiany in ­
nych firnj zł. 280 do 350 zł. P i  a a i n o 
od 350 zł. do 600 zł. 104
Clayier - Verschleiss u. Leih-Anstalt A. 
Thierfelder, Wiedeń VII. Burggasse 71.

1 )rze«  
, .roysi
t

r a r z
, tym 1 
) ran ia  
j wiafisl
^8.600

‘bywaj

-akia 1 
gwano

Unabhangig, freisinnig, deutsch!
wym, 

I0 Europ

W i e n e r  T a g b l a t l .

H erausgeber: M o r i Z  S z e p s .  V  ^

i)ńowa.
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1
ostali

Ein grosaea

politisches Journal
und zugleieh ein

I s t r j r t e s  Familien-Joomal

Da* „W iener T ag b la tt“ bringt ein

reichhaltigstes Feuilleton,

iat daz „W iener T agb la tt.“
Darin bildet da* .  Wiener Tagblatt“ eine Speci lita t, 

dass es nach den beiden Riehtungen, der polltisch-so- 
cialen sowohl, ale anch der belletristisch-belehrenden 
dem Lesebedfirfaisee entspricht und ausserdem durch

Illustrationen
anregend wirkt.

Das

„Wiener Tag*blatt“
Herausgeber: Moriz Szeps

ist darch das g r a t i s  beigegebene

lllustrirte Familien-Journal
und dnreh die

G -r a t is -K u n s tb e ila g e n
die reichhaltigste und zugleieh billigste Zeitung.

In  der bewegten politisehen Epoche, die wir dnroh- 
achreiten, ha t aich daa .W IEN ER TAGBI.ATT* durch 
die R aschheit und V erliissllchkeit sciner N achrłckten 
ansgezeichnet. E in w ohlorganlsirter B c rich te rs ta tte r-  
dienst aetzt daa „WIENER TAGBLATT* in den Stand, 
Mittheilungen fiher die

politisehen und localen Ereignisse
in auaffihrlicher Weise zu yeroffentliehan
E igen e Correspondenten in  a llen  K ronlSn- 
dern u. in  den enropSischen H anptstSdten.

Die Angelegenheiten des S taates uud d er einzelueu 
K ronlander, aowie die w irthsckaftU chen uud gewerbli- 
chen F ragen  werden im „W iener T ag b la tt“ s&chgemass 
und nuparteisch besproehen.

an welchem herrorragendt Schriftateller mitarbeiten. Be- 
aondere Aufmerkaamkeit wendet daa „W iener T ag b la tt“ 
dem unterhaltandeu Theila zu. Es yeroffentlieht atets 
auagewahlte hochinteressm ts

Gegenwartig erscheinen im

Nlurgen- a ud A bendblatte
des „W iener T agb latt“ die Romanę:

„Die M e r  ier G a lle r if
Ton

Carl Schram

„Der vergrabene Schats“
und

Ton
B ila  W ald .

Eie Specialitat des „Wiener Tagblatt“ bilden die

C3-ra,tls - Seilagreia.,
welche jedec Nummer des „Wiener Tagblatt“ 

beigegeben sind 
Sonntag, D ienatag, D onnerstag und Sam stag bietet 

daa „Wiener Tagblatt* ais Gratisbsilagen

Das

lllustrirte Familien-Journal
des „Wiener Tagblatt“ ,

yeroffentlieht jahrlich cehn Bandę, welche allein im 
Buchhandel so rie l koaten ais das .W iener Tagblatt“ 
inclusiye der Illustrirteu Wiener Tagblatt-Bibliothek und 
der anderen Grstiabcilagen kos tet

In  der Sonntag den' 3. Miirz ais Gratiabeilage sr- 
achienenen ersten Nnmmer brachte daa

lllustrirte Familien-Journal
des „Wiener Tagblatt“ ,

den Beginn eines ktinstlerisch illu s trir teu  
Romanea

historisohen

lllustrirte Familien-Journal
des

ysr-
„Wiener Tagblatt",

wenden. Die Antwort wird in praeiaer, dem Iaien  
stśndlicher Form gsgeben werden.

Den Fragen der Gesundheitslekrc wird gleichfalls 
groise Aufiuerkaamkeit zugewendet und innerhalb der 
ebsn angsdenteten Grenzen bereitwilligst Auakunfb ertheilt.

K leinere Erzlihlungen, Gedichte (inabesondsre solohe, 
welche sieb zur Coinposition eignen), bum oristisebc 
Beltrlige wird man in dem

Illustrirteu Familien-Journal
des

„ 1  S c l w r a i i l  m Parls"

werttwolle Kunstblatter;
treffliche Nachbildnngen von Werken e rs te r  Meiater. 

Montag, M itwoch U ad F re itag  erscheint das

lllustrirte Familien-Journal
des „Wiener Tagblatt",

welches gleichfalls g ra tis  jedem Abnehmer auagefelgt wird.

deBien Terfaas-ir Boisgobey m it Becht zn den al'erher. 
Yorragendaten Romaneiers der Jetztzeit gezahlt wird.

Bslagobey fuhrt una in die „Angot“-Zuit, in daa 
Paris der „blonden Perrficken und ichwarzeu Colletau. 
Sittlicher Ecast und angenehmer, behaglisber Humor 
weehaeln bei Boisgobey in eeht kfinitleriioher Weise, und 
da, wo dsr reiebe Stoff die Darstellnng des Scbreokli- 
chen. den Verzweiflnugskampf um Leben und Freiheit, 
urn Ehre nnd Liabe bedingt, zeigt aich Boisgobey t o I -  
lsnde ais Meister. Der Reman zeigt im hundertsten Jabre 
uacb dem Ausbruch der franzfisisclicn Reyolution die 
Ahnen der franzósiichen Republikaner yon heute.

Auaser gediegenen Romanen yeróffantlieht daa

lllustrirte Familien-Journal
des „Wiener Tagblatt",

nech andere werthyolle iiterarisohe Beitrage. Ais ehrli- 
cbsr Yolksadyocat wird es aufklarend, belehrend nnd im 
Allgemeinen berathend wirken.

Yertrauensyoll m5ge aich dBi geebrte Publicum in 
allea Fragen, welche sieb  zu r ErU rterung in  elner Zci- 
tuug  eignen, an daa

„Wiener Tagblatt",
nicht Term iasen — Die so ofs gehbrte Yerlegenheits- 
frage: „"Was soli ich declam ircu 1*! werden aich die vor- 
tragslustigen Leser des „Wiener Tagblatt” nicht zu 
stellen brauchen, aie werden io dieser Beziehnng reich 
Auawabl baben. Aber auch die F rage: „W ie soli ich de- 
clam iren?11 wird in den Kreis der populiir gehaltenen 
Erorterungen gezogen werdan.

Im

lllustrirten Familien-Journal
des „Wiener Tagblatt"',

iBt auoh das W iener Volksleben in seinen heitersten und 
lieben8wtirdigsten Erscheinungen in Wort nnd Bild yer- 
treten Eine Serie der allerpopullirsten W iener F iguren 
wird kfinatlerisch ansgefubrt erscheinen, der eharakteri- 
airende Test dazn yon eminenten Keunern nnd Schildj- 
rern des Wiener LebenB.

Neu eintretende Abonnenten erhalten die 
bisher erschienenen Nummern des lllustrirten Fa- 
milien-Journals gratis und franco nachgeliefert.

Die gefertigte dmiaistration des „Wiener Tagblatt1* 
ist bareit, Jedem, der sich m ittelst Correspondenzkarte 
an sie wendet, eine Probenum m er des „W iener Tag- 
b lo tt“ samrnt M uustbeilagen uud IU ustrlrtem  Fam i- 
lien -Jou rua l gratis nnd franco zuznsenden.

Am 1. AprU beginnt ein neues Abonuement ( in .  
Q uartal) auf das „W iener Tagblatt-*. Das Abonnement 
kann librigens m it jedem  Tage begiunen uud geniigt 
die Anzeige m it Correspondenzkarte.

Prftnumerations-Preise 15
fur das

„Wiener Tagblatt^
Morgen- und Abendblatt

aammt den taglieb erscheinenden Gratisbeilagen: Kac. 
b lattern , Tagblatt-Bibliothek (Ili. Familien-Journal)

in unserer Expedition I., Schu- 
lerstrasse 11, abzuholeu:

Monatlicb . . 1 fi 50 kr. 
Yierteljahrig . 4 „ 30 „

mit taglich cinm aliger ł  
stellung ins Haua :

Monatlicb . . 1 fi 60 ł
Yierteljahrig . 4 „ 60

mit tiiglicb zyreimaliger Zusteliuug ius Haus:
M onatlioh ......................1 fi. 75 kr.
Yierteljahrig . . . 5 „ — „

Fiir Oesterreich - Ungarn:
mit tSglioh e i n maliger Post- 
versendung des Morgen- und 

Abendblałtes:

1
mówki,

jSej prz 
iował | 
loświat

onatlich . . 1 fi 80 kr.
Vierteljahrig . 5 „ — „
Halbjahrig , . 10 .  — „
Ganzjahrig . 20 „ — „

mit taglich zweimaliger Pos1 
yersendung des Morgen- un 

Abendblattes:
Monatlich . . 2 fi. 
Yierteljahrig . 6 „ 
Halbjahrig . . 12 „ 
Ganzjahrig . 24 „

20 k

'przygni 
kooba | 
>ował

Fdr das Ausland:
m it tiiglicb e i n  m aliger P ostrersenduug v lerteljiih riiJ

Fiir D eutachland............................. 8 fi — kr.
I l i r M  ntenegro, Serbien . . 7 „ 50 „
Fur alle anderen dem W eltpsat 

yerein anachórigeu Lauder .

m PI
łatliw

a ma
G

Lance,
wiadoz

A n n o n c e n
fiaden im „Wiener Tagblatt* die grdsate Verbreitnng trf, 
werden in der gefertigten Administration zu dem

aufliegenden billige Tarife entgegengenominen.

Das „Wiener Tagblatt" und „Wiener Abendblat* 
sind in allen besseren Zeitungs-Verschleisslocal® 
zu haben und konuen auch dort abonnirt werd®1

terwsz 
Jwała 
wycięż 
tie byli 
s^ydryl 
: i !«
■> ile 
biwają 

oje p 
cieozi

Die Administration des „Wiener Tagblatt* 2 Wien, I., Schulerstrasse Nr. 11. *warzyi 
te u b i

Wyiawc* i odpowiediialay redaktor Juliusz Starkel. Papier z fabryki Ozerlaiskiej. 2  drukarni i litograti PiUera i Spółki. (Telefonu Nr. 174 A).


